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wedakior lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 8 — 4-8| po południa. 


TEATR WIELKI. OPERA WARSZAWSKA pod dyrekcyą p. CASTELANQ. Dnia 10-go lutego r. b. 


Jeden tylko gościnny występ 
=== makom tej śpiewaczki 


p. Bianchini Cappelli. t» Guido Giccollini. Barr Minolfi. 
Dana będzie opera w 3-ch aktach Pucciniego ss EBRA <<. 
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Otrzymaliśmy w tych dniach list, którego 
autor, p. Tauiowski, maluje smutne położenie ro- 
botnika, zajętego pracą zarobkową w farbyce źle 
prowadzonej. Taim robotnik nie może rozwinąć 
swoich sił i zdolności należycie, a więc nie moża 
(eż mieć dosłatecznego zarobku, gdyż pracnie przy 
fomocy maszyn i narzędzi wadliwych. Albo, je- 
żeli nabędzie biegłości większej, a za pracę swo- 
ję zażąda większego wynagrodzenia, to go wy 
rzncają z fabryki, biora człowieka świeżego, na 
„wem wprawdzie ponoszą stratę, ale cięższą sira- 
tę ponosi robotnik wydalony, który z uczuciem 
upokorzenia kołacze do bram junych fabryk, nie 
będąc pewnyla uzyskania pracy. 

Zresztą iz najlepiej prowadzonych fabryk ro- 
botuicy bywasą wydalani, dużemi mieraz partyami, 
bądź z przyczyny zastoju, bącź z przyczyny ja“ 
kiego nadzwyczajnego wypadku. 

Aby taklema stanowi rzeczy zaradzić, i ro- 
botników vd takiej zależności uwolnić, umyslił p. 
Tamowski powołać do życia stowarzyszenie wspól- 
dzelcze „Mrówka“, z robotników złożone, któ- 
reby własnemi siłami prowadziło pracownie i war- 
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"„ZBRÓDNIA 1 KARA” 


| przemysła drzewnego przy ulicy Składowej M 18, 


od 7 do 9 w.eczorem. 

Jesteśmy z całą życzliwością dla projektu p. 
Tamowskiego, ale, niestety, powodzenia mu wró- 
żyć nie możemy. | 

Liczne próby w zachodnich i środkowych kra- 
jach EKoropy dowiodły, że o ile stowarzyszenia 
robotnicze spożywcze rozwijają się dobrze, e tyle 
stowarzyszenia rovo'nicze współdzielcze czyli wy- 
twórcze z bardzo nielicznemi wyjątkami upadają, 
pomimo, że robotnicy tam są nieporównanie oświe- 
ceúsi. 

Nie znamy bliżej projektu p. Tamowskiego; 
nie wiemy, czy ma na myśli utworzenie większej 
fabryki, czy też pomniejszych oddzielnych war- 
sztatów. Rozpatrzmy tedy widoki powodzenia w je- 
dnym i drugim razie, 

Przedsiębiorstwo większe nie może zakwitnąc, 
jeśli na jego na jego czele nie stoi kierownik wy- 
goce uzdolniouy. Powinien ou łączyć zalety tech- 
nika, administratora, kupca, spokulanta i buchal- 
tera. 

Jako technik, zna się na materyale surowym, 


| na robocie i na wyrobie. Umie ocenić plany, wy- 


konane dla niego przez arelutektów, inżynierów, 
mechaników; umie pozuać się na maszynach; in- 


teresuja się uowemi wyoal'zkami, sprawdza ich | 


wartosó dla swego przemysłu, i oblicza się ze 
środkami nabycia tych, które zą korzystne dla 
siebie uważa. 

Jako administrator, organizuje odpowiednio 
całą obsługę fabryczną, biurowa i techniczną, 
wgląda niestrudzenie w szczegóły wykonania, ba- 
cząc na przysłowie, że „pańskie oko konia tu- 
czy”, nie zapomina zachęcać i nagradzać pra- 
cown'ków pilnych, i zdoluych, owszem, sam do- 
pomaga do iel promowania, dojuszczając najzdol- 
niejszych do udziała w zyskach; natomiast leni- 
wych, opieszałych karei, a niezdutuych usuwa bez- 
względnie. 

Jako kupiee, zapewnia sobie stałe miejsca 
dostawy materyałów surowych i stałą khen 
telg, W jednym i dragim celu prowadzi obszerną 
korespondencyę, sam jeździ | trzyma agentów po- 
dróżujących (wojażerów, rajzenderów). 

Jako spekulańt musl rozporządzać znaczniej- 


szaty. Ustawa jest po części opracowana. Bliż- | szym funduszem, aby w porze własciwej zaopa” 


Draniat zB, BOSTOJEWSKIEGO, — Początek o godzinie 8 m. 15 wieczorem. 


szych Wiadomosci Zasiżchąt uożyw w Związku 


trzyc Swe szikdy W ZAR frsioTyui turoyego 
gdy przewiduje znaczniejszą żwyżkę cén; kapita- 
Iu potrzėbuje i na to, żeby wyrobów gotowych 
nie rzneać pa rynek sprzedażny, kiedy ceny 8% 
nizkie. Wreszcie, jak każdy dobry spekulant, bada 
najrozmaitsze rynki, nieraz bardzo odlezła, obli- 
cza wydatki na przewóz, na elo, na straty, i kie 
dy rachunek wypada korzystnie, zawiązuje sto» 
sunki z temi odległemi rynkami, 

Jako buchalter, musi oryeatować się biegle 
w księsach rachunkowych, bilansach, budżetach, 

Fo też dyrektorowie dużych fabryk pobie- 
rają wynagrodzenie bardzo sute, ministeryalne, 

Robotnik, ze względu na swe nuzdolnienie, 
dyrektorem takim nie będzie. (Co większa, nie 
zdoła on pojąc trudności, związanych z tem sta= 
nowianiem, i należyte wynagrodzenie dyrektora 
uważa za krzywdę dla siebie, gdy jest tylko ro- 
botnikiem, a już za niemożliwość, gdy jest i współe 
właścicielem fabryki. Zapłaci on dyrektora licho, 
lichego też będzie miał kierownika i przędsię- 
biorstwo zmariuje, 

Prócz tego robotnicy, stawszy się współwła- 
ścicielami fabryki, opuszczają sią zazwyczaj w 
robocie, zato gorliwi są w sporach z innymi.. 

O zgromadzenia dostatecznego kapitału zą- 
pasowego ledwie marzyć można. 

Nie brak też przykładów, że fabryki, nawet 
już istniejące i kwitnące, upadły, gdy się stały 
własnością robotników przez dar wspanialomyś!- 
ny włascicieli poprzednich. 

Jeżeli zaś chodzi o wytworzenie drobnych 
warsztatów, to prawie nie do uniknięcia dla nich 
jest dola tak zwanych majstrów zarobnych. Wpu 
dają w ręce spekulantów, jeszcze beźwzględniej- 
szych, niż fabrykanci właściwi; rozwija się w nich 
utrapjone: chalupnietwo, wyczerpające silę całej 
rodziny, kobiet i dzieci, gdyż i one muszą się 
przyczywać do wspólnego zarobku, z uszczerb- 
kiem dla zajęć gospodarskich i dla wychowa- 
nia. 

Jakaż jest więc rada na niedolę robotni- 
czą? 

k Z żalem wyznać musimy, że na razie nie ma 
żadnej radykalnej — prócz wyczekujących, łago- 
dzących srodków, takich, jak pilna praca w fa- 
bryce i oszczędność. 

Jakiego takiego polepszenia oczekiwać moż- 
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na dopiero w odleglejszej przyszłości; polegać ono 
będzie z jednej strony na podniesieniu poziomu 
umysłowego i moralnego fabrykantów, a z dru- 
giej, na wprowadzeniu zasiłków dla bezrobotnych 
nie ze swojej winy, udoskonaleniu przepisów o 
emeryturach dla niezdolnych do pracy, oraz rów- 
nież na uszlachetnieniu umysłów i charakterów 


robotników. 


Widmo strajku w Niemczech. 


Że organizacje zawodowe ze strajkiem na 
pewno się liczą, wynika z uchwały zarządu Cen 
tralnego oraz wydziału Rady Nadzorczej „Łjed- 
noczenia Zawodowego polskiego". Naczelne in- 
stancye organizacyi polskiej ogłosiły komunikat 
w „Wzajemnej Pomocy*, organie oddzialu butni- 
ków, i w „Głosie Górników", organie górników 
polskich, że pobierać się będzie nadzwyczajną 
składkę na przyszły strajk. Uchwała obowiązuje 
od 1 lutego r. b. ą a 

W organie hutników znajdujemy obliczenie 
możliwości strajku w niektórych zawodach w ro- 
ku bieżącym. 

Na największy zatarg zanosi się pomiędzy 
górnikami. Wchodzi tutaj w rachubę przeszło 


380 tysięcy robotników. Do tego dochodzi jeszcze . 


przeszło 9 tysięcy sztygarów oraz innych urzę- 
dników, którzy prawdopodobnie do możliwego 
strajku się przyłączą, ponieważ obecnie również 
są zorganizowani, Jako zorganizowani urzędni- 
cy, których organizacya nie cieszy się waględami 
racodawców, nie mogą przecież pracy łamistraj- 
ków wykonywać, jak to się działo w roku 1905. 

W zawodzie budowlanym przyjdzie również 
z wszelkiem prawdopodobienstwem do bezrobocia, 
jeżeli jeszcze w ostatniej chwili sąd rozjemczy 
nie da orzeczenia zadowalającego obie strony, jak 
to się stało w zawodzie malarskim. Atoli cho- 
ciaż pod uchwałę sądu obie strony się poddadzą, 
to jeszcze nie jest wykluczonem, że w poszcze» 
gólnych obwodach i miasteczkach nie wybuchnie 
strajk, to samo dotyczy się malarzy. | 

W bardzo złem położenia, znajdują się hut- 
nie 
A w czasach obecnych. Organ hutników za- 
pytuje, co się stało i 
steryalnem dla hutników, czy przestrzega się 
przepisanych dla fabryk przerw pracy i stwier- 
dza, że przepisy te, jak wiele innych, istnieją 
tylko na papierze. W końcu pisze „Wzajemna 
Pomoc“, że skoro konjuktura się poprawi, wów- 
czas trzeba będzie koniecznie wystąpić z żąda- 
niami. Przecież w żadnym innym zawodzie nie 
pracują robotnicy po 24 do 36 godzia bez prze- 
rwy, jak to się dzieje we fabrykach hutniczych. 

Najgorzej pod tym względem wygląda na 
Górnym Sląsku. Tam będzie musiało ,, Zjednocze- 
nie Zawodowe polskie* naipierw poczynić od- 
powiednie kroki, aby uciśnionym robotnikom do- 
pomódz. 

Dalej wspomina „Wzajemna Pomoc“ o ro- 
botnikach po fabrykach tkaekich zaznaczając, że 
i wśród nich się na walkę zanosi z powodu za- 
prowadzenia biur stręczenia pracy, 

Z nastaniem wiosny rozpocznie się ruch za 
robkowy pomiędzy robotnikami w cegielniach. 
Położenie tych robotników nie jest w niczem le- 
psze niż położenie hutników. Praca u tych ro- 
botników trwa przeciętwio po 12 do 14 godzin 
przy stosunkowo bardzo nizkim zarobku. Niema 
wątpliwości, iż „Zjednoczenie Zawodowe polskie* 
i w bieżącym roku RA a się robotnikami 
w stronach ojczystych Sejmie, jak to się stalo 
w roku zeszłym. ` 

Jednakże do przeprowadzenia dłuższej walki 
potrzebny jest wielki kapitał. Bez środków ani 
jedna organizacya z mocnym kapitalistą mierzyć 
się nie może. Organizucya bez kapitału jest w o- 
czach pracodawców zerem. 

Zrozumiały to związki niemieckie i już od 
dłuższego czasu na przyszły strajk nadzwyczajne 
składki pobierają i to czasem nie 10 fen. tygod- 
niowo, jak to uczyniło „Zjednoczenie zawodowe 
polskie“, lecz po 50 fen. i nawet po marce ty- 
godniowo, które członkowie niemieckich organi- 
zacyj obecnie płacić muszą. Panuje przekonanie, 
że i członkowie polskiej organizacji uczynią to 
CEWCĄ 


i należą do robotników najbardziej upośle= | 


z rozporządzeniem mini- | 


DAR GRUNWALDZKI. 


W Galicyi zorganizowano w ubiegłym roku 
składki na cele oświaty, pod nazwą «Daru grun- 
waldzkiego.» Obecnie ogłoszono w dziennikach 
pierwsze sprawozdanie ze stanu ofiar dotychcza- 
sowych. Przedstawia się on wcale- pomyślnie. 

Do dnia 1 stycznia 1910 roku zadeklaro- 
wano sumę 1,196.642 korony. 

Dar grunwaldzki lokuje zarząd główny w Ban- 
ku krajowym we Lwowie i w filii tegoż Banku 
w Krakowie. Gotówka wraz z walorami wyno- 
«siła w dniu 31 grudnia 1909 roku we Lwowie 

106,699 49 korony, w Krakowie zaś 45,825*09 


| 


nach obowiązkowej pracy (naturalnie bez osobne- 
go za to wynagrodzenia). Urzędnicy oparii się 
temu. Wtedy jednego z nich p. T. rejentalnie 
zwolniono ze służby. Ponieważ na żądanie p. 
T. wypłacenia mu trzymiesięcznej pensyi za- 
rząd odpowiedział odmownie, zatem sprawa mia- 
ła iść do sądu. Tymczasem (o dziwo!) p. T. 
otrzymuje znów rejentalaie propozycyę powróce* 
nia na dawniej zajmowane miejsce. P. T. zga- 


, dza się objąc z powrotem miejsce, lecz na no- 


kor., oprócz kwoty około 30,000 koron, zebranej | 


przez Koło uniwersyteckie T. S. L, razem więc 
stan gotówki wynosił z końcem ubieglego roku 


182,524 58 korony. Nadto poszczególne grona u- | 


rzędnicze i nauczycielskie lokują raty swoich đe- ` 


klaracyi w miejscowych kasach oszczędności i t. 
(p. instytucyach finansowych. Według relacyi od- 
nośnych skarbników zebrano w ten sposób do- 
tychczas około 20,000 koron. Ogółem więc Dar 
grnawaldzki wynosi obecnie 200,000 koron w go- 
tówce. 

Administracya Daru grunwaldzkiego prowa- 
dzona jest jednocześnie w Krakowie i Lwowie. 


W Krakowie prowadzi ją biuro zarządu główne- ' 


go T. 8. L., we Lwowie biuro Zwiazku okręgo- 
wego T. S. L. pod 
Ernesta Adama. 


przewodnictwem posła dr. ' 


Delegaci komiteta Daru grunwaldzkiego prze- | 


prowadzili szczegółową lustracyę obu biur i stwier- 
dzili wzorowe jednolite ich prowadzenie. Szcze- 
gółową ewidencyą objęte są wszystkie najdrob- 
niejsze nawet subskrybcye, pilnowane są skru- 
pulatnie terminy rat i zobowiązań płatności, a 
w miarę potrzeby wysyłane są przypomnienia 
piśmienne do deklarantów, zalegających z ratami. 

Zarząd główny T. S. L. zdecydował jedno- 
cześnie zasadę, że fundusze Daru grunwaldzkiego 
przeznaczone będą jedynie na cele polskiego 
szkolnictwa krajowego. 


„naniu z urzędnikami 


Aby stan Daru gruawaldzkiego, jego tel ido- . 


niosłe zuaczenie dla sprawy narodowej spopula- 
ryzować w jaknajszerszych sferach, postanowił 
zarząd główny wydac odpowiednią broszurę z na- 
zwiskami ofiarodawców, która będzie zarazem 
niejako publicznem podziękowaniem. 


Z Zagłębia dąbrowskiego. 


ZOO O am 


Nie wiem, czy jest gdzie w kraju zakątek, 

w którymby więcej lekceważono pracowników i 
ich potrzeby niź w milionowych francn-kich za- 
kładzch przemysłowych Zagłębia dąbrowskiego. 
Liche pensye, obrzydliwe nory, nieslusznie zwane 
m'eszkaniami urzędników, absolutne niewnikanie 
| w potrzeby kulturalne tych „białych murzynów* 
znane są nam, mieszkańcom Zaglębia aż nadto 

dobrze. 

| Zarządy Towarzystw, świetnie prosperują- 
cych, robią oburzające oszczędności na biednych 


tny na książeczkę robotniczą, będący więc na 
prawach zwykłego robotnika, od którego jednak 
wymaga się inteligentnej pracy, to nie rzadkość 


an ZZOZ CERRO A 


pracownikach, Urzędnik „na szychty*, t. j. pla» 


wych, wyłuszczonych przez siebie warunkach. Na= 
turalnie czuły na wszelkiego rodzaju podwyżki 
zarząd nie zgodził się i sprawa zapewne skończy 
się w sądzie. | 

Niepodobna również pokryć milczeniem fak 
tu niechęci zarządów Tow. francuskich względem 
studentów wyższych zakładów technicznych, przy- 


 jeżdżających ma t. zw. letnią bezpłatną prak- 
tyk 


Smutny fakt wydarzył się ubieglego lata. 
Młlodemn studentowi ostatniego kursu politechni- 
ki, pracującemu jako fabrykant, zaproponowano 
zastąpić (za wynagrodzeniem) chemika, wyjeżdża- 
jącego na miesięczny urlop. Student nb. czło- 
wiek bardzo sumienny i pracowity, wywiązy wał 
się z włożonych na niego obowiązków bez za- 
rzutu Zarząd wspaniałomyślnie ofiarował mu... 
rb. 25, t. j. akurat tyle, ile otrzymnje chłopiec 
laboratoryjny, myjący szklanki i ścerający ku- 
rze. Ofiary tej student nie przyjął pomimo, że 
ledwie wystarczyło mn funduszu na opłacenie pow- 
rotnej drogi do domu. 

Fakt ten podany w swoim czasie w formie 
listu do pism w Zagłębiu, nie został przyjęty w ro- 
dakcyach. 

Upośledzenie urzędników polaków w porów- 
francazami, przybiera cza 
sem formy wprost upokarzające. Za węgiel na 
opał, dostarczany przez zarząd, za korzystanie z 
łaźni i wanien fabrycznych polscy urzędnicy mu- 
szą płacie — francuzi zaś nie (sicl), nie bacząc 
na to, że uposażenie francuzów jest lepsze, Tru- 
dno sobie wyobrazić coś wstrętniejszego i bru- 
dniejszego jak był, zgrubsza w tym roku odre- 
staurowany, t. zw. dom koszarowy na Redenie, 
mieszczący kilkadziesiąt rodzin urzędników pola- 
ków, lub niektóre state domy, zapadnięte w ten 
sposób, że poziom ulicy wyższy jest od poziomu 
podłogi w mieszkaniu przynajmniej o łokieć, Biu- 
ra i wejściowe sienie fabryczne (będące zarazem 
poczekalniami dla interesantów!), nieodświeżane 
od szeregu lat z opadającym tynkiem, brudnemi, 
zgrubsza tylko zamiatanemi podłogami, robią wra- 
żenie niechlujnych nor. Reklamacye urzędników 
nie odnoszą żadnego skutku, a jedyną na nie od- 
powiedzią zarządu jest, że „gości w biurach nie 
przyjmuje się>. Groszowe te oszczędności, odbi- 
jające się bezwątpienia na zdrowiu pracowników, 
nie bardzo licują z tysiącami wydawanemi na u- 
piększenie mieszkań pp. administratorów. Wasz. 


KRÓLEWICZ JERZY. 


Gazety serbskie, stojące w opozycyi przeciw 
rządowi, przedstawiają awantury księcia Jerze- 


' go w odmiennem „nieco świetle. Korespondent 
z Białogrodu do „Gazety Warszawskiej* tak o nim 


w Dąbrowie, Znamy takich, co po sześciu latach | 


dosłużyli się rubla na dniówkę!t 
njer, którego los zmusił do stawiania pierwszych 


kroków w przemyśle fabrycznym w Dąbrowie, o» | 


„Młody inży= * 


pisze: 
„Już oddawna społeczeństwo serbskie zaj- 
muje się sprawą ks. Jerzego. W kawiarniach, 


| w sferach rządowych i dziennikarskich, nawet na 


trzymuje tu za swą pracę aż... 50 rubli miesięcz- ` 


nie, nie mając świąt ani niedziel, bo obecność je- 
go w te dni. jest wymagana. Niewiele również 
zyskuje w swej zawodowej praktyce, będąc albo 
celowo i ustawicznie odsuwany od wszelkiej od- 
powiedzialniejszej pracy, albo lekceważony przez 
| wszechwładnych majstřów franeuzów. 
| dziwnego, że Zagłębie, posiadające mnóstwo skoń- 
czonych inżynierów nie wydało prawie żadnej 
wybitniejszej jednostki technicznej. 
Dzielniejsi, o większych aspiracyach tech- 
nieznych, zoryentowawszy się szybko w sytua- 
cyi, uciekają z Zagłębia, gdzie pieprz rośnie. 


Nic więc , 


przyjęciach w domach prywatnych mowa tylko 
o nim. Trudno, bardzo trudno powiedzieć, kto 
ma racyę: czy nieprzyjaciele jego, którzy twier- 
dzą, iż stał się om niemożliwy w towarzystwie 
stolicy z powodu awantur wszelkiego rodzaju, 
czy też przyjaciele, którzy dowodzą, iż wszystkie 
te awantury są zmyślone, w celu skompromito - 
wania ks. Jerzego. 

Zwolennicy rządu radykalnego sądzą, że wal- 
kę dynastyczną w Serbii trzeba już zażegnać i 
ks. Jerzego, który próbuje normalne stosunki 
społeczne zakłócić, usunąć z widowni politycznej 
Serbii. Ale ks. Jerzy ma mnóstwo przyjaciół, 


, którzy wierzą w jego zdolności. 


Przeciążanie pracowników pracą pozabiuro- 


wą to też jedna z form wyzysku. Przykry, choć 

| niepozbawiony komizmu fakt rozegrał się nie- 
dawno, 

Dwum urzędnikom buchalteryi polecono po- 

zostać po godz. 6-ej wieczorem, t, j. po godzi- 


W bardzo truinem położeniu znalazł się król 
Piotr. Gdy rząd postanowił wyslać ks. Jerzego 
zagranicę, król po raz pierwszy założył veto 
i oświadczył, że sąin potrafi ukarać syną, Król 
napisał list do ministra wojny, p. Marynowieza, 
prosząc go o rozstrzygnięcie tej sprawy w spo- 
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sób, jaki on uzna za pożyteczny dla kraju. W ra- 
dzie ministeryalnej postanowiono tedy mianować 
ks. Jerzego dowódcą roty 10-go pułka piechoty 
w m. Górnym Miłanowacu, na co król się zgodził. 

W gruncie rzeęzy awantury ks. Jerzego nie 
są takie, by można było na tej zasadzie ogłosić 
go za niepoczytalnego, który nie wie, co robi. 
Oto jedna z ostatnich „awantur*: Na przyjęciu 
u pani Symon, źony p. Symona, członka zarządu 
monopoli, ks. Jerzy spotkał się z p. Józefem 
Chrystyczem, b. sekretarzem króła Piotra, obec- 
nym konsulem serbskim w Peszcie. Ks. Jerzy 
poprosił panią Symon, ażeby usunięto p. Ohry- 
stycza, którego on nie cierpi. Gdy pani domu 
odmówiła, ks. Jerzy demonstracyjnie wyszedł. 

Gazety białogrodzkie, rozumie się, zanotowały 
ten fakt, robiąc wyrzuty ks. Jerzemu, iż nie umie 
się zachowywać, jak królewiczowi przystoi. Tym- 
czasem p. Chrystycz, będąc sekretarzem króla, 
zabrał jakiś dokument, którego opublikowanie 
mogloby skompromitować dynastyę. Za pomocą 
tego dokumentu — jak opowiadają — p. Chrystycz 
zrobił karyerę, ponieważ, wiedząc, z kim się ma 
do czynienia, nie można go było wyrzuoić ze 
służby państwowej, lecz przeciwnie, utrzymano go 
na posadzie, jakiej sam sobie życzył. 

Uczciwy i szczery, jak zawsze, ks. Jerzy nie 
mógł nie manifestować swojej nienawiści do ta- 


me Jama 


wada jego, że jest zbyt szczery, a przedewszyst- Í 
kiem uczciwy i zgoła nie— polityk. Dlatego padł ' 


on ofiarą biurokracyi serbskiej. Ale ks, Jerzy 


jest śmiały, a nawet zuchwały, przeto z gronem ` 
swych przyjaciół wypowie on wojnę plotkarzom. , 
Szkoda tylko, że wskutek możliwego chaosu ' 


w Serbii zapewne przegra”. 


Wileński „pisza” $imnazydiny. 


i 
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„Swobvdnoje Słowo” oraz iune pisma rosyj- ` 


skie zamieszczają z Wilna następujące korespon- 
dencye: 

„W jednem z wileńskich żeńskich gimnazyów 
prywatnych wykłady matematyki odbywają się 
metylko w sposób conajmniej osobliwy, ale jesz- 
cze stanoweżo przeciwny programowi ministeryal- 
nemu. 

Np. wzywają uczenicę: 

„Niech panienka podejdzie nieco bliżej... bli- 
żej.. jeszcze blizej.. jeszcze... jeszcze... tak! Pa 
ni ma taki piękny nosek, że jedynie za ten no- 
sek można czwórkę postawic. Jeżeli pani życzy 
sobie mieć piatkę, to proszę przyjść do mnie do 
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SEWWA. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhaaerowej. 


(Ciąg dalszy — patrz 3 20). 


— Tak, tak — przerwał brutalnie — pani 
myśli, że nie rozumiem jej gry? Ale nie na- 
leżę do tych, którzy się dają wyzyskiwać, 
o, nie! 

— Niedobry! Jak możesz tak mówić? Czy 
nie byłam ci oddana przed chwilą? 

Rorotte znalązł się jak gbur ostatni. 

— Nie znasz mnie, pani! „Qu pas con- 
nin'm*! Ze mną, to albo wszystko, albo nic! 
Zabawek nie chcę! 

Pani Daltona zerwała się z niesmakiem 
i wypoliczkowała go temi słowy:, 

— Widzę teraz, z kim mam do czynie- 
nia! Nietylko jesteś sburem, ale i szubraw- 
cem. A więc, jeżeli pan tak brutalnie sta- 
wiasz kwesty, odpowiadam, iż zgadzam się 
na ten handel. W dniu, w którym przynie- 


mieszkania, tam ja panią wyegzaminaję jak się 
należy i postawię piątkę”. 


Damy klasowe drżały wobec „paszy“, o: 


uczenicach nie śmiano wspominać — i szanowny 
pedagog rozkoszował się dogodnościami swego 
stanowiska. Nagle pewnego pochmornego grud- 
niowego poranku zaszedł nuiezwykły wypadek, 
Uczenice 6 i 7 klasy zastrajkowały. Jak tylko 
szanowny pedagog przestępował progi klasy, 
uezenice tłumnie opuszczaly salę, zostawiając 
nauczyciela samotnego pośród murów szkolnych. 
Działo się tak kilka dni, a przełożeni szkoły 
drżeli, by czasami władze nie dowiedziały się o 
wszystkiem i szkoły nie zamkuięto. 

Pedagog długi czas rozmyślał nad tym wy- 
padkiem, wreszcie rzekł: „Nie chcecie się uczyc? 
Dobrze — niepotrzeba”. Potem w sali przezna- 


czonej dla nauczycieli, oświadczył; „A więc nie | 


chcecie zachowywać dyscypliny? Dobrze — nie- 
potrzeba. Pojadę do okręgu i tam opowiem © 
wszystkiem.> 

Przełożonych gimnazyam prywatnego a na- 
stępnie i uczenice ogarnęła obawa; że gimnazyum 
mogą zamknąć. Zaczęto pokornie prosić nanczy- 
ciela. by raczył puścić w niepamięć przykre nie- 
porozumienie — i wszystko zostało po staremu“. 

Zdumiewający ten wypadek podajemy na od- 


; i Ac , powiedzialność korespondenta ,„Swob. Słowa”. 
kiego człowieka. W tem właśnie tkwi największa í 


Ma Bizkim i in Wschodzie, 


Czytany w kołach rządzących w Wiedniu 
dziennik katolicki „Reichspost“ 
w tych dniach znamienay artykuł p. n. <Nowe 
niebezpieczeństwo grożące Rosyi». Redakcya 


„ swej polityki anglofilskiej mie może ona być pe- 


-v dn 


woa neutralności Niemiec i Austryi, jak podczas 
pierwszej wojny z Japonią, 

W. Rosyi nie braknie obecnie głosów (gene- 
ra? Kuropatkin), żądających otwarcia pojednania 
z Austryą z uwagi na niebozpieczeństwo ponownej 
wojny japońskiej, Zbłiżając się do Niemiec i Au- 
stryi, Rosya chciałaby mieć zapewniony pokój 
w Europie podczas wojny z Japonią, licząc je- 
dnocześnie na to. że uda się jej do wojny z Ja- 
ponią nie dopuścić. To udaremnienie wojny moż- 
naby osiągnąć, zagrażając panowaniu Japonii na 
morzu. W tym zakresie Rosya ceni należycie 
flote franeaską — i dlatego właśnie nie może zbli» 
żyć się do Niemiee tak dalece, jakby chciała, 


„gdyż pragnie utrzymać w <dobrym lfumorze» — 


l 
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Franeyę. 

Z flotą francuską mogłaby się połączyć flota 
pólnocno-amerykańska, gdyż Stany Zjednoczone 
nie pozwolą, aby Japonia zagarnęła wyłącznie 
dla siebie przodownictwo w Azyi Wschodniej. 

Niemcy cenią wysoko przyjaźń z Rosyą. Wie- 
dząc, że stosunki między Wiedniem a Petiersbur- 
giem nie są dobre, nie smucą się przecież zbytnio 
tym faktem. Berlin nie żąda wyraźnej zmiany 


„ polityki rosyjskiej względem Austryi, jako zapła- 
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wydrukował : 


w przypisku zaznaczyła, że olrzymała ów arty- | 


kuł ze sfer, które mają możność otrzymywania 
wybornych informacyi o obecnych nastrojach dy- 
plomacyi rosyjskiej, 


dniach krążyły znów. liczne pogloski o możliwo- 
ści wojny rosyjsko-japońskiej. Po pierwszej woj- 
nie wzięła w» Resyi górę; za sprawa Tzwolskiego, 
polityka. sprzyjająca Anglii. Teraz, wobec nie- 


, bezpieczeństwa ponownej wojny z Japonią, na- 
/ deszła chwila zbadania wartości jstotnej porozu- 


- może dać Rosji? 


| 


i 


ł 


mienia z Anglią, Rzeczywistość dowiodła, że An- 
glia nie może gwarantować pokoju. Co Anglia 
Floty dać nie może, gdsż ta 
jest unieruchomiona przez Niemcy. Zresztą Rosqi 


ty za przyjaźń z Niemeami. Nie pozwoliłby prze- 
cież na zaatąkowanie Austryi przez Rosyę. Ber- 
lin pozostawia Wiedniowi i Petersburgowi. zupeł- 
ną swobodę regulowania wzajemnych stosunków, 
Rosya jest bardzo zadowolona, że postawa Nie- 
miee zapewnia pokój w Europie; pewne koła ro- 
syjskie wolałyby, ażeby Rosya i Austrya jeszcze 
przed wojna porozumiały się w sprawach bałkań- 
skich i zagwarantowaly sobie wzajemnie interesy 
tamtejsze, Dopóki sprawy bałkańskiej Rosya i 
Austrya nie uregulują, każde państwo ma tam 
zupelną swobodę ruchów. Im prędzej przyjdzie 
do takiego uregulowania, tem korzystniejsze bę- 
dzie to dla Rosyi. 


Tyle „Reichspost*. Innemi słowy mówi ona 


| w imieniu hr. Aerenthala do Rosyi: 
W artykule owym czytamy, że w ostatnich | 


„Pogódź się z nami w ten sposób, że nam 
zostawisz swobodę rnchów w pewnej, określonej 
przez nas dziedzinie, Wówczas możesz być pe- 
wna, że się zachowamy nu wypadek wojny neu- 
tralnie, jak w latach 1904 do 1905. Kto wie na- 
wet, czy nie zdołasz w takim razie uniknać woj- 
ny, gdyż pozwolimy, aby flota francuska (będzie 
to jednocześnie zysk duży dla Niemiec) przyszla 
oi na Oceanie Spokojnym z pomocą. Japonia się 
przerazi tą dygwersyą i wojny nie rozpocznie. 
Jeżeli nie pogodzisz się z nami, na wypadek 


grozi jeszcze inne niebezpieczeństwo. Skutkiem ' wojny z Japonią, wojny wówczas nieuniknionej, 


— Panie! — powtórzyła wyniośle, z tym | wo, postawiła tackę na stole i wyszła ze 


samym akcentem, jak panna Bartet w Co- 
medie Francaise mówi do księcia de Sept- 
monts, wskazując mu drzwi.. 

Rorotte zrozumiał, że, aby uratować sy- 


tuacyę, musi użyć wielkich środków, a wie- . 


dzial, 
trafią. 

Slużąca stała, oczekując rozkazów pani. 

— Pani — przemówił Sena — mam ho- 
nor pożegnać ją. Przykro mi bardzo, że wy- 
rzec się muszę szczęścia zajmowania się na- 
dal jej interesami. Żegnam panią na zawsze! 

Pani Daltona poznała, iż ma do czynie- 
nia z silniejszym partnerem, najspokojniej- 
szym też głosem, jakby nie nie zaszło, prze- 
mówiła; 

— Senatorze, musisz być spragniony, nie 
mogę ci pozwolić odejść bez wypicia ze mną 
szklanki piwa. Aneo, podaj nara piwo. 

Anea wyszła, a pani Daltona rzuciła się 
z płaczem na Sszezlong. 

— Cóż znowu, nie płacz pani! — zwró- 


że „bez niego* obejść się tu nie po- 


` cil się do niej Rorotte. 


siesz mi dwadzieścia tysięcy dolarów, wszyst- 


ko, do ostatniego grosza, wtedy dostaniesz 
to, czego sobie życzysz. Lecz do tej chwili, 
panie, proszę nie przechodzić progu mego 
domu! 

1 gestem szlachetnym, gestem z „trzecie- 
go aktu* wskazała mu drzwi jedną ręką, a 
drugą zadzwoniła na służącą. 

— Carmeno! — zawołał Roroite, 


— Dlaczego mnie dręczysz, dlaczego? — 
Ikała pani Daltona, 


, rozkoszy, 


zwykłą dyskrecyą. 

Pani Daltona wsparła wtedy głowę na 
piersi Seny i zdawała się być pogrążoną 
w rozpaczy bezgranicznej... 

Powiew wieczorny zmieszał się w jasno 
oświetlonym sałonie z wonią róż, jaśminu i 
tuberozy, tworząc atmosferę upojeń, poca- 
lunków, zmysłowych uniesień... 

W oddali, w mieście uśpionem już, pod- 
nosiły się i cichły ponure odglosy. Były to 
„Kto idzie*? naszych dzielnych żolnierzy, czu- 
wających nad chorą ojczyzną. 

A tam, z wnętrza gór, głucho dochodzi- 
ly echa rytmiczne bębna i tańców krzykli- 
wych, które chwilami wiatr przynosił wyra 
Źniej, wibrujące, jak drżenie dusz. Czuć było 
w powietrzu drgania agonii... 

I skarga przytłumiona, skarga przeciągła 
zmieszanej z pieszczotą subtelną, 
czyniła intensywniejszem zbliżenie się miło- 
sne istot i rzeczy... 


VI, 


jedenasta wieczorem, a Seny- nie bylo 


| Jeszcze w domu; nikt nie spał, wyczekiwano 


— Ja: 
— Tak, pan. 
— Jakto, czy nie pani nazwałaś runie | 


szubrawcem i gburem?ł 

— Jak możesz zwracać uwagę na słowa 
kobiety! Jak mogą się gniewać, wymyślać na 
siebie ludzie, którzy się kochają! Dlaczego 
to robią. dlaczego? 

— To prawda — odparł Roroite, siada- 
jąc na szezlongu. — Dlaczego, dlaczego 

Anea weszła „do salonu, przynosząc. 
w dwóch wielkich szklankach mrożone pi- 


| 


go z niepokojem, 

— To nie do wytłumaczenia, musiało 
się ojcu zdarzyć jakie nieszczęście! — wola- 
ła Matoute'a. 

Pani Rorotte była zupelnie zdezoryento- 
wana, Pierwszy raz, w ciągu dwudziestu 
czterech lat jej małżeństwa, zdarzył się w do- 
mu podobny wypadek, 


(d. ©. 1.) 


à 


nie dochowamy nentralności, jak przed sześciu 
laty*, 

Artykuł gazety „Reiehspost* dowodzi, że za 
kulisam: dyplomacyi rozgrywają się teraz zabiegi 
niesłychanie ważne. Austro Węgry uznaly wido- 
cznie, że ich kampania dyplomatyczna, rozpoczę- 
ta aneksyą Bośnii i Hercegowiny, nie skończyła 


się na wiosnę 1909 r., lecz uległa przerwie. | 
Teraz, wobec możliwości powtórnej wojny japoń- | 


sko-rosyjskiej dyplomacya austryacka pragnie 
wyzyskać osłabienie Rosyi i jej położenie przy- 
musQwę. 


Wybory w Anglii. 


W ciągu pierwszego tygodnia walki wybor- | 


czej, łącznie z sobotą, przeprowadzono wybory 
w 503 okręgąch z wyn kami następującemi: 218 
unionistów, 186 liberałów, 32 ozłonków partyi 
robotniczej i 67 nacyonalistów. Stąd okazuje się, 


że większość trzech sprzymierzonych partyi rzą . 


dowych, która wynosiła przy rozwiązaniu parla- 
meniu 239 gl., obecnie spadła do gł. 67. Libe- 
ralowie i przedstawiciele robotników, zdobywszy 
razem 218 mandatów, utrzymują równowagą z 
218 zwycięskimi unionistami, a rozsirzyguą wal» 
kę glosy irlandzkie. 
okręgach, które jeszcze pozostały, nie zmienił 
nie w tym stosunku na korzyść liberałów, w ta: 
kim razie Asquith, pomimo nom'nalnej większości 
koalicyi rządowej, nie będzie mógł rządów spra- 
wowac, gdyż nacyonaliści, przez wzgląd na irlandz= 
ką ludność wiejską, nie będą głosowali za bud- 
żetem, lecz co najwyżej, 


wania. 

Koła rządowe ciągle jeszcze trwają w opty” 
mizmie i liczą na korzystny wynik wyborów dai 
ostatnich. W razie zwycięstwa rządu, partya rzą- 
dowa przystąpi natychmiast do olbrzymiej pro- 
pazandy w calym kraju przeciw cłom ochronnym, 
ażeby to niebezpieczeństwo raz na zawsze usu- 
nąć, Dzienniki konserwatywne drwg z party! li- 
beraluej I zapewniają, że los programu partyi 
liberalnej jest już na podstawie dotychczasowych 
wyborów zadecydowany, a konserwatyści mają 
swoje zwycięstwo wyborcze w wielkiej części do 
zawdzięczenia względom na politykę zagraniczną, 
Konserwatyści na wszystkich zgromadzeniach wy- 
borczych przedstawiali niebezpieczeństwo grożące 
ze strony Niemiec, które partya liberalna lekce- 
waży, 

„Times*, główny ich organ, apeluje do kró- 
la, aby w razie uzyskania przez partyę liberal- 
ną małej większości, nie zgodził się na ograni- 
czenie prawa veta lordów, ponieważ polowa kra- 
ju oświadczyła się przeciw temu. 

Wyraz nadzie'om, jakie pokłedają irłandczy- 


cy w wyniku wyborów obecnych, dał przywódca | 


partyi irlandzkiej, Redmond, w mowie, którą wy- 
głosili w Dublinie. Irlandzki <home-rule> — wy- 
wodzil—jest jedynym wynikiem wyborów. Za naj- 


ważniejszy moment położenia uważa MÓWCA ZA- | 


pewnienie Asquitha, żę nie wniesie bilu o <home- 
rule'u», dopóki me załatwi kwęstyi lordów, i że 
dopiero wówczas ponownie obejmie swój urząd, 
jeżeli prawo „veta* Izby lordów będzie zniesio- 
ne. „Skoro ta przeszkoda będzie usuniętą, wte- 
dy — zakończył Redmond — nie potrzeba będzie 
więcej bać się o sprawę irlandzką. Żadoa partya 
liberalna nie odważy się irlandczykom odmówić 
prawa do <home-rule'a*. 

Z ogólnej liczby głosów, złożonych do sobo= 
ty wieczorem, przypadło 2,556 000 na zwylen- 
ników ceł ochronnych, a 2,717,000 na wolno- 
handlowców. 


Uwagę prasy niemieckiej coraz więcej zwraca sta- 


nowisko Rosy! wobec Japonii i Austryi Prasa niemiec- 
ka obawia się coraz silniejszego zaciesniania się węzłów 
przyjaźni pomiędzy Rosyą i Japonią, z dragłe) zaś stro- 
ny—porozamienia się Rosyt z Austryą w sprawach bal- 
knńskich poza pletamt Niemiec, 


UR ~ 


Według doniesień „Utra Rossii”, odkomenderowane- 
mu do rewizyi w warszawskiem generał gubernntorstwie 
senatorowi Neuhardtowi, ma być udzielone osobne peł- 
nomochietwo, upoważniające go do dymisyonowania 
wszystkich urzędników, aż do trzeciej klasy. Senatoro- 


Gdyby wynik wyborów w 167 . 


podobnie jak*w parla- : 
mencie poprzednim, powstrzymają się od gloso- | 
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wi Neuhardtowi towarzyszyć będzie 3 ch urzędników de- 
| partamenta policyj, 
WR 
| Gazety petersburskie donoszą, że w przyszłym mię- 
siącu odbędzie się zjazd przedstawicieli komitetów gieł- 
dowych, który zajmie sią rozważaniem sprawy żydów 
w szkołach handłowyci. 
Up 


W kołach urzędowych zapewniają, że zaraz z p0- 
czątkiem rewisył senatorskiej w ministeryum komuni- 
, kacył, wielu urzędników przyznało się do brania wyna- 
grodzeń za pośrednictwo. 


47a . 


Uwolniony z więzienia finlandzkiego, Juaśkiewicz- | 


Kraskowskij, ma podobno otrzymać posadę w departa- 
mencie policył. 


Zygzaki. 


Ciekawe wersye rozbiegają się po mieście. 
Mówią, że w katastrofie przy zwalonym budynkn 
przy ulicy Andrzeja M 3 działała nadzwyczajna 
siła, ża jakoby jakiś wydalony majster czy robat- 
nik miał podłożyć wybuchowy materyał, który do- 
konał zniszczenia, 

Kto te plotki robi — trudno odgadnąć i zba- 
dać, to pewna, że o podobnym wypadku mowy 
być nie może. Bawiący się bowiem goście w ou- 
kierni Ulrichsa, jak również i służba, nie słyszała 
w krytycznym wieczorze żadnego wybuchu, a prze- 
cież w Łodzi wybuch bomby po czasach rewolu- 
cyjnych dobrze jest nam wszystkim znany. 

Nawet petarda tramwajowa głośnem echem 
rozbrzmiewa po mieście, a cóż dopiero wybnch 
rozrywujący taką ilość murów. 

W cukierni Ulrichsa zawalający się dom zro- 
bił wrażenie wykolejonego tramwaju, który, za- 
miast po szynach, przeleciał kawałek drogi po 
braku... 

Wybuchu weale tam nie słyszano. 

Wprawdzie zgłosił się na drugi dzień po ka- 
tastrofie do Redakcyi p. Rafal Mierzyński, przed- 
siębiorca, który w domu zrujnowanym zakładał 
sklepienia Matraya, z tą samą wersyą i zamiarem 
drukowania o niej specyslnego artykułu, ale od- 
mówiliśmy mu stanowczo pom eszczenia podobne; 
treści listu, a to ze względu tego, iż uważaliśmy 
to za pospolitą plotkę łódzką, którą i nadal po- 
zostanie, 


ro -o 


KALENDARZYK TERMINOWT. 


tro Radomira. 

TEATR POLSKI. (Cegielniana 63) Dziś „Aktor- 
ki”, komedya St. Krzywoszawskiego. Początak 0 godz. 
8 mia. 16 wieczorem 

— Jutro „Zbrodnia i kara”, dramat M. Dosto- 
jewskiego. Początek b godzinie 8 minut 15 wieczorem. 

ZEBRANIA Dziś (w lokalu, Mikołśjewska 40) 
o godz. 3 po poł., zebranie majstriów zduńskich. 

— Jutro (w lokalu, Szładowa 18) o g- 3 popol, 
zebranie Związku zawodowego kelnerów. 
| DYSKUSYA Dziś (w lokalu Stow. nauczyciel- 
stwa polskiego) ò godz. 8 wieczorem, dyskusya „O dzie- 
dztcznośćt i wychowaniu * Referuie p Ada Koziołkiewi- 
CZÓWUA. 

l ZE STRAZY. Dziś o godzinie 7 wieczorem ćwl» 


czenia sygnałowe II oddziału łódzkiej straży ogniowej ; 


ochotniczej w domu rekwizytowym III oddziału i IV ad- 
działu w domu rekwizytowym IV oddziału. 


KRONIKA, 


(—) Pielgrzymka z Ameryki. 
w Częstochowie „Głos Ludu" 


W chodzący 


gorocznem zwiedzić Jasną Górę, Kraków i War- 
SZAWĘ. 

Przywiozą oni z sobą dzieci i żony, pośród 
których jest wiele kobiet pochodzieaja amerykań- 
skiego, irlandzkiego i niemieckiego. Wiele z dzie- 
ci wychodźców nie umie oczywiseie dobrze mówić 
po polsku, gdyż matki cudzoziemki nie mogły ich 
nauczyc. To też jednym z celów wycieczki, oprócz 
poznania kraju, jest zapoznanie dziatwy z mową 
ojczystą. 

Niektórzy z młodzieży zamierzają pozostać 


w kraju na pewien czas, ioni chcą osiąść na Za- ; 


w879. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Przybyslawa: Jū= ; 


zamieszcza Otrzy- ' 
many z Ameryki list z 200 podpisami wychodź- ` 
, ców polskich, którzy chcą zbiorowo w lecie te- / 
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| (—) Nowe źródło zbytu. Niedawno zorga- 
, nizowana w Petersburgu anglo-rosyjska izba han- 
dlowa zwróciła się do taw. rolniczych na Woly- 
niu z odezwą tej treści: „Skutkiem znacznie 
zmniejszonego dowozu do Anglit z północnej Ame- 
ryki — solonej i wędzonej wieprzowiny (bacon), 
i zpowodu wielkiego zapotrzebowania tego arty- 
kułu, który ogromnie w cenie podskoczył, firma 
„O. Wilson Sears and Co. Bank Chambers, lo, 
Boronch, High Street, London Bridge“ projektu- 
je założenie do współki z odyowiedniemi firmami 
ziem ańskiemi w guberoiach średniej, polud, za- 
: chodniej i poladniowej Rosyi — fabryk, któreby 
| przygotowywały wieprzowinę, na angielskich ryn- 
kach nader poszukiwaną. W tym celu wzmiaako- 
wana fiima gotowa przyłożyć się zarówno odpo- 
wiednim kapitałem, jak ji zaopatrzeniem fabryk 
| w specjalne preparaty, potrzebne do solenia, wę: 
| dzenia i opakowania tej wieprzowiny“. 
i 


L 

(—) W sprawie opłat stemplowych. Depar- 
' tament podatków  niestałych zawiadomił war- 
szawską Izbo skarbową, że po porozumienin się 
ministeryum skarbu z ministerynm przemysłu i 
handlu, oraz kontrolą państwową, uznano za nie- 
podlegające opłacie stemplowej książki robotnicze 
oraz niższych oficyalistów w fabrykach, zakła- 
dach handlowych, w związkach robotniczych, 
u przedsiębiorców, u budowniczych, w hotelach, 
restauracyach, pokojach umebłowanych i $. d. 


(—) Sprawy kredytowe. Z powodu rozsze- 
rzające| się działalnosci pocztowo telegraficznych 
kas oszczędnościowych w Królestwie Polskiem, 

' istniejących jako filias kas skarbowych, kasy te 
mogą być niebawem przekształcone w kasy sa- 
modzielue, z dokonywaniem wszystkich operacyi 
narówni z kasami rządowemi. W dwóch okrę- 
gach pocztowo - telegraficznych, warszawskim i 
grodzeńskim, powstanie 11 cie takich kas samo- 
dzielnych. 


(a) Ze spraw budowlanych Komisya, złożona 
z wiceprezydenta m, Łodzi p. Andrejewa, inspe- 
ktora fabrycznego p. Miednikowa, lekarza miej- 
skiego d ra Gorskiego, budowniczych miejskich 
pp. F. Che!minskiego i Millera, ekspertów: maj- 
strów muląrskiego i cieselskiego pp. Nowiakie- 
go i Gandziarka, oraz zastępcy radnego miasta 
p Jana Sulimierskiego, dokonała wczoraj oglę- 
dzin następu' acych budowli: 

Przy ulicy Wschodniej 48 43, gdzie urządzo- 
na bez pozwolenia fabrykę tasiemek Mendla Ju- 
denkertza. Ponieważ urządzenie nie odpowiada 
warunkom sanitarnym, ani też bezpieczeństwa na 
, wypadek pożaru, komisya postanowiła fabrykę 
zamknąć, właściciela zaś, który otworzył fabrykę 
bez pozwolenia, pociągnąć do odpowiedzialności 
sądowej. r 

— Na terytoryum nieruchomości. przy ulicy 
Wodnej Wœ 24, stosownie do zatwierdzonych przez 
rząd gubernialny piotrkowski planów, miały sta- 
nąc budynki gospodarcze, tymezłsem urządzono 
tam fabrykę mechaniczną pilników żelaznych i 
szarpaczy. Komisya zażądała, żeby właściciel, p. 
` Ferdynand Pohl, albo uzyskał poswolenie władz 
gaberuialnych na prowadzenie fabryki, albo nie- 
zwłocznie ją zamsoął; niezależnie od tego, za sa 
mowołne otwarcie bez pozwolenia pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności. 

— Przy ulicy Przędzalnianej N 18 przystą- , 
piono do buśowy 4-pięirowego doma parafialnego 
i dia maryawitów. Mury wyciągnięto do drugiego 
! piętra, pokryto prowizorycznym dachem i do bn- 

dynku nie otynkowanego wewnątrz ani zewnątrz, . 
, wprowadzono kilkunastu lokatorów. Ponieważ 
sprzeciwia się to przepisom  Sanitarno-budowla- 
nym, komisya postanowiła usunąć natychmiast 
| wszystkich lokatorów, a wiaścioeli parafian ma- 
ryawitów pociąguąć do odpowiedzitiności są- 
dowej. X 

(x) Ogólne zebranie czeladzi murarskich od- 
będzie się w niedzielę, dnia 30 b. m, o godz. 2 
po południu w lokalu własnym przy nl. Bene- 
'dykta M 46. Odczytane będzie sprawozdanie za- 

rządu za rok 1949. 

(a) Ze związku kelnerów, Jutro, o godzinie 
' 3 po poł, w lokalu własuym, przy ul Składowej 
nr. 18 odbędnie się walne zebranie roczne związ 
ku kelnerów. Będzie ono prawomocne bez wzgię- 
du na liczbę obecnych członków, Porządek dzien: 
ny obejmuje sprawozdanie z działalnosci, rozwa 
zanie wniosków 1 dokonanie wyboru zarządu i 
komisji rewizyjnej. 


i (x) Zebranie roczne zgromadzenia członków 
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cechu brukarsko-betoniarskiego, odbędzie się d, 

2.g0 lutego roku bież. o godzinie 3-ej po połud- 

io, w lokalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej 
108 


Porządek dzienny obejmuje nader ważne spra» | 


wy cechu, przeto czlonkowie są proszeni o liczne 
j punktualne przybycie. 


(h) Le stowarzyszenia opieki nad drzewo- 
stanem. Zapowiedziane ną wczoraj ogólne zebra- 
nie członków towarzystwa opieki nad drzewósta- 
nem nie doszło do skutku 2 powodu przybycia 
małej liczby członków. 


Zebranie odbędzie się w drugim tórminie d. | 


9 lutego, o godzinie 8 wieczorem, w lokalu sto- 
warzyszenia pracowników przemysłowo-handlo- 


(=) Zjazd inspektorów szkół handlowych. | 
W tych dniach odbył się w Warszawie zjazd in- | 
spektorów 3 klasowych szkól handlowych Okręgu . 
zachodniego ministeryum handlu i przemysłu, do 
kiórego zalicza się i Królestwo Polskie. 


í 
wych, przy ulicy Piotrkowskiej + 120. | 


Posiedzenia odbywały się w gmachu szkół : 


kandlowych Zgromądzenia kupców m. Warszawy 
(Prosta 12), przedmiotem zaś ich były programy 
szkolne, nowo wypracowane przęz wydział nau- 
kowy ministeryum. 


(a) Z kamery dszynfekcyjnej. W ciągu mie- 


siąca grudnia 190g roku, sanitaryusze RBT | 


dezynfekowali 67 lokali (85 pokojów) po choro- | 


bach zakaźnych, mianowicie po szkarlatynie 29, | 


po ospie 22, po suchotach 19, po tyfusie 12, po 
dyfterycie 3, po róży 8, po odrze 2, ogólnej obję- 
tości 5906 metrów sześciennych, na co zużyto i 
3460 pastylek forinalinowych, za pomocą zaś 
„Antanu“ 3200 metrów sześciennych. W kame- 
rze dezyufekcyjnej za pomocą pary odkażono 


9539 sztuk bielizny i pościeli wagi 1477 funtów, | 


lącznie zaś z dokonanemi w poprzednich miesią- | 
cach zdezynfekowano 130,000 sztuk bielizny I 
pościeli. 

(—) Z kolei Nadwiślańskich. Według krą- 
żących wśród kolejarzy poglosek skasowany ma 
byo wydział dochodów kolei Nadwiślańskich. Spra- 
wa skasowania wydziału tego ciągnie się już od 
dwóch lat; obecnie jednak, jak doniósł -telegra- 
ficznie bawiący w Petersburgu naczelnik tego 
wydziału, p. Bolesław Waychert, rzecz ta zostala 
jaź zdecydowana i wprowadzona ma być od l-go i; 
lipca r. b, 


(—) Nowa kometa. Szwedzkie obserwatoryum 
w Lund, otrzymalo z Johannesburga (Afryka po- ; 
ludniowa) od astronoma Drakesa wiadomośc o od- 
krycia nowej komety na południo-zachód (S. S. ; 


W.) o 5°15 od słońca. Posuwa się ona szybka | 


ku północo-wschodowi. W dniu 2l-ym b. m. kor | 
zaa widzialna była w Finlandyi w pobliżu Ulea- 
rgu. 

Zjawienie się nowej komety, której nikt się 
nie spodziewał, wywołało żywe zainteresowanie 
wsród uczonych. 

Warunki atmosferyczne nie pozwalają na do : 
strzeźenie nowej komety u nas i żadea z war- 
szawskich astronomów nie widzial jej jeszcze. To 
to publiczność uważa za kometę i czemu przy- 
glądała się wczoraj na ulicach jest planetą We- 
nerą, która obeenie świeci nader silnie. 

(a) Zaspy śnieżas. Panująca wczorajszej i 
dzisiejszej nocy sniezyca potworzyła w okolicach 
Łodzi wysokie zaspy. Pociągi kolei elektrycz- 
nych podjazdowych „Łódź Zgierz-Pabianice* kur- 
sują z opóźnieniem. 

Na linii pracuje liczny zastęp robotników, 
którzy na znacznej przestrzeni już oczyścili tor 
4 grubego calunu śnieżnego. Dla ułatwienia ru- | 
thu puszczono na linie tylko wagony motorowe. į 

— Drogi, prowadzące do wiosek, w niektó- | 
rych miejscach zasypat na parę łokci śnieg, l 


(x) Slizgawiea. Jeden z posłańców miejskich | 
pisze do nas: „Na ulicy Piotrwowskiej, na przej- 
ściu przez ulicę sw. Andrzeja, położona jest nad i: 
rynsztokiem blacha gładka. Ludzie pędzą do ` 
pracy i padeją, narażając się na kalectwo. Tę 
blachę należałoby czem założyć, nie czekając ' 
nieszczęsliwych wypadków“, 

Przy sposobnosci dodać należy, iż w wielu 
miejscach bardzo skąpo są chodniki posypywane 
piaskiem, który ustępuje później pod miotłą stró- 
ża lub usuwa Się z chodnika, pozostawiając ośliz- 
gle plyty kamienne. Wielu też stróżów posypuje 
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Skutkiem skasowania tego wydziału | 
utraci zajęcie około 600 pracowników tego wy- | 
dzialu, | 


; wał na terytorgum nieruchomości 
| nr, 68, gdzie mieści się gmach teatru polskiego, niejak) 


chodniki piaskiem zbyt późno, kiedy jnż robotni- 
cy oddawna odbyli przemarsz do fabryk po iście 


ślizgawkowych trotuarach. 


(a) Smiertelność w Łodzi. Jak wykazuje spra- 
wozdanie d ra St. Bartoszewicza, zarządzającego 
laboratorynm miejskiem, w ciągu grudnia T. 2.— 


zakaźnych zmarło 322 (w tem żydów 85), a mia- 


a 


i nr, 50, przyznał się do kradzieży Osadzono go w wią 
: ziemia. 


(p) Ogólnemu osłabieniu wczorni uległy ezte 


| ry osoby; jedną z nich odwieziono do szpitaja Poznan 


; było zejść 711 (w tem żydów 157); od chorób | 


nowicie od chorób poszczególnych: ospy 28, dyf- ; 


' terytu 9, szkarlatyny 25, odry 8, gruźlicy płuc 


77, grużliczego zapalenia opon mózgowych 17, 


| zapalenia pluc włóknikowego 81; od chorób nis- 


zakaźnych: kataralnego zapalenia płuc 36, zapa- 
lenia żołądka i kiszek u dzieci 44, raka 19, wa- 


i dy serca 12, zaduszenia 6, otrucia 3, arteryo= 


sklerozy 2, udaru mózgowego 2, zapalenia nerek 
19, od uwiądu starczego 25, od uwiądu dziecię- 
cego 23, drgawek u dzieci 27 i nieżywo urodzo- 
nych 44, 

(f) Slizyawka. Zima tegoroczna uwzięła sią, 
by dokuczyć amatorom ślizgawki. Gdy w latach ze- 
szłych już z początkiem gradnia rozpoczynał się 
sezon łyżwowy, w tym roku od 3 dni lekki mro- 
zik pozwolił ściąć się wodzie, by utrzymała cię- 
żar flirtującej pary łyźwiarskiej. 

Przedwczoraj byl koncert na lodzie u cykli- 
stów. Zgromadził on moe osób młodych i sta» 
rych obu płci, którzy z zapałem krajali lustrza - 
ną taflę, choć lód był dość słaby i łyżwa ryła 
na pim głębokie brózdy. 

Pomimo tego przy dźwiękach kapeli wojsko- 
wej bawiono się świetnie. Nawet zejście orkie- 
stry z placa o godz. 10, nie mogło pohamować 


| lyżwiarzy. Zryto lód cały, pozostał piasek... wszyst- 


ko jedno, byle naprzód, byle łyżwowac. 
Nietylko ślizgawka u cyklistów cieszyła się 


powodzeniem. W  Helenowie, na placyku Mille- 


ra, na placa Leonhardta za Górnym Rynkiem, 


| wszędzie było rojno, wesoło, gwarno. 


Ale czy na długo? 

(h) Odznaczenia. Sędzia pokoju IX rewiru 
Topaczewski, nagrodzony został orderem św. An- 
ny klasy H, prezes zjazdu sędziów pokoju r. r. 
st. Moskwin, nagrodzony orderem św. Apuy Kl. 
1, a sędzia pokoju VIT rawisu Dyjakowski, swan- 
sowauj na r. r. stanu. 


(i) Osobiste. Sekretarz V rewiru sądu poko- 
ju p. Leonard Dzieniakowski zaliczony został w 
poczet prywatnych obrońców przy zjeździe sę- 
dziów pokoju 3-go okręgu gubernii piotrkow= 
skiej. 

Dziś przybył do Łodzi nowomianowany sę- 


| dzia pokoju V rewiru W. P: Rublewski, były sẹ- 
! dzia pokoju w Makowie, gubernii piotrkowskiej 
| — i w tych dniach obejmie swe obowiązki, 


(h) Z sądu W poniedziałek, dnia 31-go b. 
m. przyjeźdza do Łodzi na 4 dniową kadencyę 
drugi wydział karny sądu okręgowego piotrkow= 
skiego. 

— Władysława Fankiewicza i Kaźmierza Sta. 
nisławskiego zatrzymano na terytorynm stacji 
Łódź fabryczna, w chwili kradzieży węgla, w czem 
brał udzial FP. Buda. 


Sędzia pokoju V rewiru skazał pierwszych ! 


: dwóch pu 6 mies, więzienia, a Budę na 3 mies. 


więzienia. 

— Sędzia pokoju XII rewiru skazał Fran- 
ciszka Papiernika, robotnika fabryki Głeyera, za 
kradzież towaru; w fabryce, na 3 miesiące wię: 
zienia. 

(x) Oszust Po mieście włóczy się z koszem 


kupiec sprzedający po 5 kopiejek flakonik per- | 


fom i także po tej cenie kawalek mydła pachną- 
cego w opakowaniu à la Puls. Ostrzegamy, aby 
od kupca tego nie kupować towaru. Perfumy— 
jest to woda zafarbowana, a mydło—jakis suro- 
gat gryzący. 

(h) Malweorsacya. Wczoraj arosztowano kance- 


listą kolei fabryczno łodzkiej, Eugeniusza Goszczyńskie- 
go, który, zdobywszy kwit bagażowy, odebrał rzeczy do* 


| mowe, przywiezione z Warszawy, których część sprzedał, 
i część zaś ofiarował swym bohdankom W sprawę tę za» 


mieszany jest £ agent maszyn „Singera,“ Kowalski, któ- 
rego również aresztowano. Część rzeczy zdołano ode- 
brać i oddać prawym właścicielkom, 


(s) Kradzieże. Wczoraj wieczorem przywędro” 
przy ul. Cegielnianej 


Karol Niewiedział, poddany nustryacki | pod pozorem, 
że chciałby się ogrzać, wszedł na strych 1 zasnął, Dziś 
rano spostrzeżona, że trzy skrzynie. w których znajdo= 
wała się garderoba, należąca do dyrektora A, Zelwero- 
wicza, zostały rozbite, u rzeczy Skradziono. Aręszto: 
wany Karol Niewiedział, w domu przy ul, Ogrodowej 
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skich, jedną du mleszkauia na ulicą Pańską, Wscystkim 
czterem lekarze Pogotowia udzielili dorażnej pomocy. 


(p) Otrucie Na ul Głównej ur. 36 Aleksander 
Piltz, lat 30, boz zajęcia i mieszkania, usiłował się otru 
spirytusem denaturowanym. Niabezpieczenstwo nsan? 
lekarz Pogotowia. 


(p) Ślizgawka. Na ul. Mikołajewskiej ur. 59 na 
ślizgawce Augusta Druneł uczeułca, lal 15, upadła 
wczorai wieczorem tak nieszczęśliwie, ża złamała prawą 
nogą Po udzielenia jej dorażiej pomocy na miejsea Wy- 
padka, odwiozło ją Pogotowie do mieszkania, położonego 
na tejże ulicy. 


* 


(a) Grożny pożar wybuchnął w Rzgowie one: 
gdaj o godzinie 8 wieczorem, na skraju osady. 

Ogień powstał z niewyjaśnionej dotąd przy- 
czyny w stodole Antoniego Rychcińskiego, która 
w ciązu kilku m'pnt stanęła w płomieniach. Ziąd 
podsycany silnym wiątrem, przeniósł się na sto- 
jące w sąsiedztwie trzy stodoly, należące do Ja- 
na Góreckiego, Kazimierza Przytulskiego | Sta- 
nisława Rochcińskiego 1 w pół godziny zniszczył 
je doszczętnie wraz ze znaczną ilością zboża, sia- 
na oraz narzędzi gospodarczych jak: mfiockarni, 
sieczkarni, wozów i t. p. 

Akcya ratunkowa, przedsięwzięta przez miej- 
scową straž ogiiową Ochotniczą, nie dopuściła 
ogniowi szerzyć się dalej. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr poigki. Dziś po raz drugi «Aktorki», 
komedya Stefana Krzywoszewskiego. 

— W piątek, d. 28 b. m., wznowienie gło- 
śnego dramatu w 8 obrazach M. Dostojewskiego, 
p. t «Zbrodnia i kara», z p. Mielewskim w roli 
Raskolnikowa: 


— W sobotę widowisko premierowe, na któ- 
re złożą się trzy utwory utalsntowanego autora, 
Adolfa Nowaczyńskiego, mianowicie: 1) <Cyrce 
Muńkowska», 2) «Miłosierdzie ludzkie» 13) <Pra- 
wo Mimiery». Wszystkie ta nowości wystawia p. 
Leonard Bończa, a udział przyjmuje caly per- 
sonel. 

Na dzień sobotni przeniesiony został abo- 
nament czwartkowy, 0 czem komuuikuje nam kan- 
celarya teatru. 


— W sobotę odbędzie się jedno tylko przed= 
stawienie wieczorne; przedstawienie dla młodzie” 
ży odbędzie się dopiero w przyszłą sobotę 0 godz, 
3'/, po południu. 

— W niedzielę dwa widowiska: o g. 8 po 
pol. popularne, na którem odegrany będzie dra- 
mat Dostojewskiego <Zbrodnia 1 kara», wieczo= 
rem zaś o g: 8'/, powtórzone będzie widowisko 
premierowe sobotnie: «Cyrce Mańkowska», «Mi- 
łosierdzie ludzkie» i «Prawo Muniery». 

— Próby z wspanialego dramatu Szekspira 
<Rgszard II» są w pelnym biegu. Premiera 
w czwartek, d. 10 lutego. Wskutek olbrzymiego 
nakładu, bilety na premierę podwyższone 0 25%, 
a abonament zawieszony. 


(a) Operetka polska pod dyrekcyą p. Feli- 
cyana Feliuskiego zakończyła wczoraj swoją go- 
ściaę w Łodzi. Było to zarazen benefisowe przed- 
stawienie pani Maryi Maryewskiej. Śpiewano po 
raz drugi „Krysię Leśniczankę*, Dzięki dobre- 
mu zespołowi, operetka szła gładko, na scenie 
wrzało życie i wesołość. Jak zwykle, tak i wczo- 
raj ładnym śpiewem i grą pełną wyrazu wyróż= 
nili się panie: Margewska (Krysia), Rogińska i 
p. Zawadzki. 

Orkiestra pod batutą p. Mieczysława Kaga- 
na prowadzona była bardzo sumiennie. 

Licznie zgromadzona publiczność oklaskiwała 
gorąco wykomawców.  Benefisantce zgotowańo 0» 
wacyę kwiatową. 


„ (a) Wystawa obrazów. Przybyły z Mona- 
chium do Łodzi artysta-malarz p. St. Benda, to- 
dzianin, zamierza urządzić tu wystawę prac swo- 
ieh. 

(a) Komoert. Wczorajszy koncert „króla 
skrzypków“ Kugeninsza Ysaye go, sprowadził do 
sal teatru Wielkiego timmy słuchaczów. 

Znakomity wirtuoz, czarował grą swoją, w 
której zdumiewa niezwykłą tecuniką i słodyczą 
tonu. 
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Jutro. podamy szczegółowe sprawozdanie p. 
Joteyki, | 


RAUTY i ZABAWY. 


(x) Bal kostyumowy-kawalerski w dniu 5 
lutego r. b. w sali koncertowej. zapowiada się 
świetnie, Zarówno gospodynie jak i gospodarze 
krzątają się gorliwie, aby podtrzymać tradycję 
balów z lat ubiegłych, urządzanych na szkołę 


la najstarsza siostra zakozna, ś, p. Joanna Józe- , 
' fa Sirzemboszówna, urodzona w r. 18238. Slaby 


zakonne wykonała w r. 1859, przeszło więs pół 


| wieku przyświecała siostrom swym dobrym przy- 


rzemiosł, na których zbierało się cale towarzy- | 


stwo łódzkie, wynosząc z sobą najmilsze wspom- 
nienia. Ze bal ten, ostatni w karnawale, — in 
teresuje żywo wszystkich, dowodem liczne zapo- 
trzebowania biletów, przez okoliczne a nawet z 
dalszych stron ziemiaństwo. 

Różnorodne kostyumy, (jakkolwiek nie obo- 
wiązujące) przygotowywane na bal, — każą wno- 
sié o ntadzwyczajnem urozmalcenin zabawy. Spo- 
tykając się na tem milem rendez vous w sali 
koncertowej — poprzemy użyteczną szkolę. 

A więc do milego i wesołego zobaczenia na 
zabawie. 

(x) Bal. Związek zawodowy pracowników 
piekarskich w Łodzi urządza dla czlonków oraz 
wprowadzonych gości bal karnawałowy w nie- 
dz elẹ dnia 6 lutego r. b. na sali Warszawskiej 
przy ulicy Połudmowej X: 36. Początek o go- 
dzinie 4 po południu. 

Program zabawy nader urozmaicony. Bufet 
i kwiaty na miejscu, Muzyka P. Piórkowskiego. 
Tańce pod kierunkiem p. Widawskiego. Forma 
balowa nie wymagana. 

(a) Sobotni bal maskowy na I Ochronę łódz: 
kiego chrzescijańskiego Tow. dobroczynności, bu- 
dzący wielkie zainteresowanie wśród tutejszego 
towarzystwa, zapowiada się wybornie. Dzięki 
staraniom komitetu i komisji, sala Grand hotelu 
będzie wspaniale przybrana. 

Dyskretny a niezawodny sposób kontroli ma- 
sek, zapewni tel zabawie wszystkie pożądane ce- 
chy maskarady w prywatnym domu. Godziny de- 
maskowania się komitet dotychczas umyślnie nie 
neznuczył; nastąpi to dopiero podczas samej Za- 
bawy. 


kładem, oraz jako przeorysza, dlugie lata praco- 
wała d'a dobra zakonu. 

Jutro, © godz. 9-ej zrana, odbędzie się na- 
bożeństwo żałobne za spokój jej duszy. 

* S. p. Rodryg hr. Potocki. 

Woczorajszej nocy zmorł $. p. Rodryg hr. Po- 
tocki, właściciel dóbr Chrząstowo i Konieepo!, 


' b. referendarz stanu za rządów margrabiego Wie- 


(x) Zabawę teneczną urządza stowarzyszenie 
| zem prosiły © przestrzeżemie banków przed mię- 


„Demokracji chrześcijańskiej” w niedz elę, dnia 
30 stycznia r, b. w lokalu Tow. śpiewaczego „Ar- 
fa“, ul. Nawrot M 28. 

Początek o g. 8 po poł. 

(x) Z „Liry*. Zarząd rzemieślniczego Towa- 
rzystwa śpiewaczego „Lira“ urządza w niedzielę, 
ima 30 b. m., „zebranie towarzyskie" dla człon- 
ków i wprowadzonych gości. Początek o godz. 4 
po południa. Wejscie dla członków bezplatne. Za- 
proszenia rozsyłane nie będą. 

(h) Zabawa keln»rów. Dnia 7 lutego w He- 
lenowie stowarzyszenie kelnerów urządza zabawę 
taneczną dla swych członków i zaproszonych 
gości. Początek zabawy o godzinie 10 wieczo- 
rem. 

(x) Zabawa taneczna. W sobotę, dnia 29 b. 
m. o g. 8 wiecz, odbędzie się w sali Angielskiej 
(Psgaż Szulca 2) zabawa taneczna, na korzyść bu- 
dowy Domu ludowego. 

(x) Z „Lutni“. Tow. „Lmtnia* urządza w 
nadchodzącą niedzielę dla członków i ich rodzin 
oraz wprowadzonych gości, „podwieczorek ta- 
neczuy*, którego początek naznacżono, jak zwy- 
kle na godz. 6 po poł. 


deczny, czysto familijny. 

I tym razem sala „Lutni“ zaroi się niewąt- 
pliwie od chętnych milej i sympatycznej roźryw- 
ki tanecznej, 


(x) Stow. pracowników handlu i przemysłu. 
Ruchliwe Stowarzyszenie pracowników handlu i 
przemysłu gub. piotrkowskiej w nadchodzącą so- 
botę w lvkalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 
X 120 urządza zwykłe zebranie towarzyskie dla 
członków swych i zaproszonych gości. Zebrauie 
to urozmaicą tańce. 

Zebrania towarzyskie u handlowców i prze- 
mysłowców cieszą. się niezwyklem uznaniem W 
gronie członków Stowarzyszenia, bo coraz silniej 
zaciesniają węzły koleżeńskie. 


Z WARSZAWY. 


e Zgon zakonnicy. 
Wczoraj w klasztorze panien wizytek zmar- 


lopolskiezo. 

Urodzony w r. 1838 z ojca Henryka, po 
ukończeniu nauk, poświęcił się służbie publicznej, 
po powstaniu jednak usunął się z widowni i po- 
święcił się pracy na roli, czas jakiś tylko pel- 
niąc obowi zki radcy komitetu Tow. kredytowe- 
go ziemskiego. 

Ożeniony w r, 1868 z Marya Niezabitowską, 
pozostawił po sobie dwoje dzieci: Henryka hr. 
Potockiego, b. posła do II Dumy icórkę Elżbie- 
tę, poślubioną hr. Broel-Platerowi. 


* Szkoła muzyczna. 

Egzaminy wstępne na 2-je półrocze r. b. 
szkolnego do szkoły muzycznej Tow. muzycznego 
(Senna 2 gmach Filharmonii), odbywać się będą: 
do klas fortepiaau, skrzypiec, wioloaczeli, wal- 
(orni i śpiewu solowego, — dnia 29-go b. m. 


w sobotę o godz.10 ej rano i o 5-ej p. p, a do 


klasy dramatycznej dnia31-go b. m. w poniedzia- 
lek o godz. 4 p.p. 


Z KRÓLESTWA. 


(—) Oszust międzynarodowy. Piotr Brodzki 
oszukał wiedeński Liinderbank, za pomocą falszy= 
wych czeków na 125,000 koron. Ponieważ B. te- 
legrafowal ze Skalmierzyc do jednego z adwoka- 
tów lwowskich, 
z banków kaliskich 100,000 koron, więc władze 
anstryackie zwróciły się do policyi kalskiej o 
aresztowanie go, gdy się zjawi w Kaliszu Zara- 


x 


dzynarodowym oszustem, który gra:sował w całej 
Europie, a przedewszystkiem w Anstryi, pod naj- 
rozmajtszemi nezwiskami, jak Rubinsteina, barona 


; Gimsbnrga i t. d 


Jakoż w jednej z instytucyj bankowych ka- 
liskich, w końcu grudnia r.z. z,.awił się mlodzie- 
niec, eleganeko ubrany, przedstawił się jako 
Brodzki, mieszkanieo miasta K'jowa i zażądał, 


iż złożył dla niego w jednym: 


Podczas dwukrotnego swojego pobytu, poda- 
jąc się ciągłe za milionera kijowskiego, nietylko 
zdążył wyłudzić od łatwowiertych mieszkańców 
Kalisza zuaczniejsze i mniejsze kwoty pieniędzy, 
ale nawet umiał się zaręczyć. Z tych powodów 
aresztowanie Brodzkiego wywołało wielką sen- 
8ACJĘ. 


(—) Z Myszkowa. W poniedziałek o godz. 
6.ej rano do mieszkania robotnika fabryki wyro- 


,bów emaliowanych <Pohulauka» Jana Sosnow- 
skiego, podczas jego nieobecności, wtargnęło kil- 
„ku bandytów, którzy zażądali pieniędzy. Zona 
Sosnowskiego oddała im 13 rubli. Niezadowoleni 


bandyci znęcali się nad nieszczęśliwą, w celu wy- 


| dostania posiadanych jakoby przez nią 300 rb. 
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| aby instytucja ta wypłaciła mu na jego rachunek ' 


2,000 rb., które przekazuje ze swego otwartego 
kredytu, jaki posiada w rosyjskim banku handlo- 
wym w Budaveszcie. Zarządzający instytucgą od- 
powiedział Brodzkiema, że wypłacić pieniędzy 
z góry niemoże, lecz napisze do Budapesztu i jak 
pieniądze stamtąd nadejdą, natjcomiast wypłaci. 
Brodzki zgodził się na tę propozycyę, lecz więcej 
po pieniądze się nie zgłaszał; > Buvaresztu zaś 
nadeszla wiadomość, że tam nietylko ża- 
dnych funduszów Brodzkiezo, -ź nawet nie 


| istnieje tam podobny bank, o jakim on wspom ua. 


Jednocześnie policmajster kaliski Michajłowskij ! 


sprawdził listę meldowanych, przyczem okazało 


| kus Brodzki, 
Zabawy te cieszą się ogromnem powodze- , 
niem, dzięki swojej prostocie; nastrój panuje-ser- | 


| kazał. 


| 


się, że w botelu Victoria zameldowany był Pin- 
który tam mieszkał od miesiąca 
i przed paru miesiącami równibź czas dluższy 
bawił. 

P. policmajster udał się do hotelu w piątek 
ubiegły rano, jednakże Brodzkiego nie zastał, 
i ten więcej w hotelu dogodziny 6 ej się nie po- 


fotografie i rysopis Brodzkiego wszystkim agen- 
tom śledczym i nakazał poszukiwanie po miescie. 

Gdy wieczorem jeden z agentów chodził na- 
przeciwko magistratu, młodzieniec podobnego ry- 
sopisn zbliżył się do niego z zapytaniem: „Panie 
Ickowicz, czy to prawda, że mnie policya poszu- 
kuje“, biorąc agenta za lckowicza, mieszkańca 
Kalisza, od którego Brodzki wyłudził znaczną 
kwotę. Agent, nie wyprowadzając z błędu Brodz- 


Aby przeszkodzić jego ucieczce, pokazał | 


kiego, odpowiedział: „Tak panie, chodź pan ze | 
mną, to paoa ukryję*—i podprowadziwszy Brodz- | 


kiego do najbliższego strażnika, kazał go areszto* 
wać i odstawić na policję. 

Brodzki, który rzeczywiście nazywa się Sza- 
pira i pochodzi z Białegostoku, ciagle twierdzi, 
że jest 
z wiedeńskim Läuderbankiem niema. 


rawdziwym Brodzkim i nie wspólnego í 


A więc bili ją niemiłosiernie, połerznęli jej gar- 
dto, krajali i kłałi w piersi, wszystko jednak da- 
ręmnie, gdyż więcej piemędzy w domu nie było. 

Widząc w końcu, że nic już więcej nie sko- 
rzystają, porzucili skatowaną ofiarę i zbiegli. 

Nieszczęśliwej Sosnowskiej, matce sześciorga 
dzieci, grozi ntrata życia. Sześcioletni chłopczyk, 
który usiłował bronić matkę, ma przetrąconą ki- 
jem rękę. 

Bandytów, jak się okazuje, było 3-ech. Pod- 
czas pościgu, zarządzonego natychmiast po napa- 
dzie, na drodze ku Potokowi, znaleziono zbroczo - 
ne krwią rękawice, a nięopodal zatrzymano 18- 
letniego włóczęgę, rodem z Częstochowy, w któ- 
rym krewna ofiary rozpoznala jednego z uczestni- 
ków napadu. 

Drugiego, podejrzanego o napad, schwytano 
w Porajn. 


Zaraza na zające w okolicy Biłgoraja czyni 
znaczne spustoszenia w zwierzostanie wielu g0- 
spodarstw myśliwskich. Zbadaniem epizootyi owej 
zajął się znany pracownik na polu bakteryologii, 
lekarz waterynaryi p. Piotr Boczkowski. Zdaniem 
d-ra B., zaraza pomieniona, znana pod nazwą 
„choroby Bolingera* (Septicaemia haemorrhagica), 
zagraża % wiosną r. p. nietylko zwierzostanowi, 
lecz inwentarzowi domowema, 0 ile nie będą przed- 
sięwzięte środki zaradcze. Należałoby również 
pouczyć włościan, aby zwierzyny, padlej na za- 
razę ową, nie spożywali, lecz niszczyli ją, dla 
tem skateczniejszego zapobieżenia rozmnażaniu się 
zarazków. 


Powódź we Francyl. 


Położenie Paryża, z powodu wylewu Sekwa- 
ny, pogorszyło się jeszcze bardziej. Tegoroczna 
powódź jest większa od ostatniej wielkiej powo- 
dzi w r. 1802, gdyż obecnie poziom Sekwąuy jest 
o 25 centymetrów wyższy. 

W ministeryum spraw wewnętrznych zarzą- 
dzono nieustanną straż ratunkową. Żołnierze są 
w pogotowiu, aby na pierwsze wezwauie pośpie- 
szyć z pomocą, 

W ciągu nocy z dnia 25 na 26 b. m., Se- 
kwana podniosla się znowu o 16 ceutymetrów, a 
Marna o 10. 

W Ivry, 
demia. 

Ponieważ woda zalała także składy nafty, 
Paryż odczuwa brak nafty, której dowóz droga 
lądową jest niemożliwy. 

Oczekiwany jest przybór wody w Sekwanie 
o 80 centymetrów. Co do mostów murowanych 
niebezpieczeństwa niema. Natomiast kolejom gro- 
żą uszkodzenia od pływających obłammów drzewa. 
Woda wtargnęła do suteryn ratusza paryskiego, 
oraz do stacyi telegrafu bez drutu na wieży 
Kifla. 

Największe szkody wylewy sprawiły w 12 i 
13 okręgach. Ruch na kolei orleańskiej wstrzy- 
mano. Ozęść gmachu ministeryum spraw zagra- 
nicznych musiano opuścić. Miaister wojny podzie- 
lil Paryż na pięć okręgów, na których czele po- 
stawił w każdym majora rezerwy i polecił im 
kierownictwo robót ratankowych, Z portów przy- 
było 120 marynarzy i 74 lodzie na pomoc po- 
wodzianom. Na prowinzyi woda w Marnie jesz- 
cze przybrała. 3 

— Wczoraj rano w Paryžu I okolicy spad! 
wielki śnieg i utrudnil wszelkie roboty ratunku 
we. Woda wdarła się do cel więzienia, w któreui 
z tego powodu powstała wielka panika. Także i 
po południu padał nieustannie śnieg. 

Na całej lianii kolei orleańskiej wstrzymano 
ruch pociągów. j 


z powodu wylewu, powstała epi- 
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Z powodu braku wody do picia cierpią ty- 
siące mieszkanców. 

Straty, poniesione dotyohezas z powodu po- 
wodzi, obliczają na 1*/, miliarda franków. 


Przeciwko drożyźnie mięsa. 


Przeszło 300000 ludzi złożyło zobowiązanie 
na piśmie, że przez 30 dni mięsa do ust nie we- 
mą! Taką wieść przynosi telegraf z Kanzas Ci- 
ty w amerykańskim stanie Missouri. Rach, za- 
początkowany pierwotnie na małą skalę, urosł 
do rozmiarów olbrzyma. R 

W Kanzas City, z powodu wielkiej drożyzny 
mięsa wołowego i wieprzowego, tysiące osob zo- 
bowiązały się na piśmie, że przez pewien czas 
wstrzymają się od spożywania mięsa. Jest to, 
oczywiście, strejk, do którego potrzeba dużego za- 
pasu iście amerykańskiej stanowczości i zaparcia 
się, Do ruchu tego przylączyly się wkrótce 
orgąnizacye robotnicze, w sile 300,000 członków, 
którzy dlugość strejku określili na 30 dni, w na- 
dziej, że do tego czasu Landlarze mięsa spuszczą 
nieco z tonu. I nie pomylili się; kilku handlarzy | 
zaraz nazajutrz ogłosiło obniżkę cen, zbyt małą 
jednak do przerwania strejku, który trwa dalej. | 

Oryginalny, bądź co bądź, strejk ten jest | 
jeszcze jednym dowodem, że w Ameryce ludziom | 
lepiej się dzieje, U nas strejk taki dobrowolnie 
przeprowadzicby się nie dał chocby z tej prostej 
przyczyny, że u nas większość robotników przy- 
musowo wstrzymuje się od spożywania mięsa, , 
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Odkrycia i wynalazki. 


W połowie września bieżącogo roku odhę- | 
dzie się w Brukseli trzydniowy kongres między- 
narodowy, poświęcony radiologii i elektryczności. | 
Patronat nad kongresem objął z jednej strony 
rząd belgijski, z drugiej francuskie towarzystwo 
fizyczne. Wybór miejsca o tyle zwraca uwagę, | 
_ ġe i poprzedni kongres, pierwszy tego rodzaju, 
odbył się — jak wiadomo — na ziemi belgij- 
skiej, mianowicie w Leodium. Jak można wnio- 
skować z ustalonego programu zjazdu, obrady 
miec będą dla nauki bardzo doniosłą wagę, a za- 
pewne wywołają także znaczne zainteresowanie 
wśród szerszych warstw interesujących się taje- 
mniczemi właściwościami radu i jego emanacyi. 
O powadze obrad świadczy też skład komitetu 
honorowego, który zajmnje się pracami przygoto- 
wawczemi do zjazdu. Wchodzą do niego: od- 
krywczyni radu pami Qurie-Sklodowska, lord 
Raleigh i Wuliam Ramsay, odkrywcy rzadkich 
pierwiastków w powietrzu, słynni elektrofizycy 
William Crookes i Oliver Lodge, coraz glośniej- 
szy w ostatnich latach uczony szwecki Arrhenius, 
wielki matematyk paryski Poincarć, włoski fizyk 
Righi, holenderski profrgor Zeeman, z uczonych 
niemieckich: profesorowia Lorentz. Goldstein i 
Plauck z Berlina, eprof. Lenard z Kilonii i inni. 

Jest jeszcze inny powód, dz ę»! któremu moż- 
na obiecywać sobre bardzo wiele z wyników kon- 
gresu. Postanowiono mianowicie urządzić go w 
sposób całkiem inny, aniżeli odbywają się dotych- 
czas zwykle zjazdy uczonych z innych gałęzi wie 
dzy. Jak wiadomo, dotychczas każdy kongres o.: | 
pierał się na ref-ratach członków, nad którymi i 
rozwijała się dopiero dyskusya. Na rad ologiez- i 
nym kongresie brukselskim ulożeniem programu | 
zajmie się sam komitet, on wybierze rozmaite kwe- 
stye, najbardziej sporne lub najbardziej zaslugu- 
jące na dyskusyę i oświetlenie i zawiadomiwszy 
zgłoszonych członków o programie, starać się bę- 
dzie skupić ich przygotowania w pewnym Ozna: 
czonym punkcie. Dzięki temu, kwestye będą mo- | 
gly być oświetłone nieporówntuie jaśniej, aniże - 
li to jest możliwe przy szeregu referatów, z któ- 
rych niejedea odbiega nawet często od istoty rze: | 
czy. 
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Zestawiony już program rozpada się na trzy , 
glówne działy. Pierwszy z nich odnosi się do ter- | 
miuologii i do pomiaru promieni. Druga grupa 
dzieji się na kilka podziałów, W pierwszych z 
nich będzie mowa © teoryach i zasadniczych hi- 
potezach, w dalszych o promieniowanin w ogól- 
ności, następnie o radioaktywności, o nauce 0 a- 
tomach i wreszcie o zjawiskach kosmicznych Już 
to wymienienie głównych działów dowodzi wszech- 


(kie osiagnał dr. Ward, 


| wẹ teoryę, 


stronności tematów i daje pojęcie o ich treści, o- 
Lejmniącej najważniejsze kwestye nowoczesneg” 
badania przyrody. Wystarczy bowiem wsjom- 
nieó tylko o nowych tworzących się dopiero teo- 


| ryach o istocie elektryczności lub o starych teo- 


ryach atomowych, wstrząśniętych nowoczesnemi 
wynikami wiedzy, aby zrozumieć jak zasadnicze i 
ważne kwestye omawiać będzie kongies w ciągu 
swych obrad. 

W dziale poświęconym zjawiskom kosmicz- 
nym poruszona będzie również i poddana pod dy* 
skusyę sprawa tworzenia specyslnych obserwa 
toryów celem badania elektryczności atmosferycz- 
nej. 


będzie właściwa biologia, zastanawiając się nad 
działaniem promieni Róntgena w ogólności na 
rozwój roślin, z drugiej strony medycyna celem 


| 
| 
| 


W obradach grapy biologicznej uczestniczyć ' 


rozważenia leczniczego zastosowania promieni roz- i 


maitego rodzaju. W tym ostatnim Kierunku pro: 
mienie Róntgena wydają się ciągle jeszcze naj 
odpowiedniejsze, działalność ich przewyższa dzia- 
łalność innych promieni, nawet radowych, których 
zresztą na większą skalę, wobec ciągle złąezo- 


nych z tem niebezpieczeństw, stosować nie można, | 


Tak przedstawia się w ogólnym zarysie plan 


bardzo poważne wyniki, wyświetli bowiem nieje» 
dną kwestyę dzisiaj wątpliwą, stworzy niejeden 
nowy problem, utworzy nowe drogi badania, da 
podnietę do nowych odkryć. 

Zastosowanie fotografii do badania życia 
zwierzęcego poczyniło w ostatnich latach bardzo 
znaczne postępy. Z jednej strony udoskonalono 
znaeznie technikę wywoływania obrazów, z dru 
giej sprsoby samego fotografowania, umożliwia- 
jąc chwytanie życia zwierzęcego, a zwłaszcza je- 
go szczegółów prawie nam nieznanych, na „go= 
rącym uczynku“. 

Kamera fotograficzna może pracować zupel- 


| nie automatycznie, naprzykład w pobliżu gniazda 


ptasiego, którego mieszkańców nieżywy przed- 
miot nie krępuje woale w zwyczajnych czynno- 
ściach, podczas gdy obecność człowieka płoszy 
ich, przestrasza, lab zmienia ich usposobienie. 
Jeszcze bardziej interesująca są wyniki, ja- 
fotografując zwierzęta 
morskie. Fotografie te przedstawił niedawno tczo- 
ny Towarzystwu fotogreficznemu w Londynie. 
Fotografowanie pod wodą wymaga oczywiście spe- 
cyalnych urządzeń, oraz sprawia mimo wszystko 
znaczne trudności. Stają sią one jeszcze większe, 
gdy chodzi o zdjęcia mikroskopijnych żyjątek, 
pędzących żywot w wodzie morskiej. Dr. Ward 
rozwiązał te zadania, konstrunjąc nowy aparat 
do zdjęć, w którym objektyw fotograficzny jest 
bardzo pomysłowo połączony z mikroskopem. 
Wynalazł też specyalny system wywolywania 
zdjęć i powiększania ich, tak, że w bardzo krót- 
kim czasie po sfotografowaniu moża już mieć re- 
produkcyeę w dwutysięcznem powiększeniu. 
Pierwsze próby wykonywał uczony angielski 
w wielkich akwaryach. Osiągnięte rezultaty po- 
zwalają przypnszczać, że zoologia wyciągnie z je- 
go badań wielkie korzyści. Tak naprzykład dr. 
Ward mógł obserwować zarodki ostryg w ruchu 
przy użyciu sześćdziesięciokrotnego powiększenia, 
Jak wiadomo, pływają one wolno w wodzie, w 
przeciwieństwie do ostryg wyroslych. Czas zdję- 
cia wynosił zaledwie dziesiątą część sekundy. 
W ostatuim cząsie udało się również doktrrowi 
Wardowi uzyskać tą drogą barwne fotografie. 
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Dotychczas tłumaczyli sobie uczeni Hsity 
w rozmaity sposób grzmot, towarzyszący uderze- 
nin pioruna. Tak samo różne były tevrye o trza- 
sku iskry elektrycznej, przeskakującej między 
dwoma konduktorami maszyny elektrycznej, No 
popartą licznelmi doświądezeniaini, 
ogłasza w ostatnich dniach amerykański uezopy 


i Trowbridge, profesor nn 'wersytetu Harvarda w 


Cambridge w stanie Massachuzetts. Dokonał on 


, kongresu, który niewątpliwie przyniesie nauce.: 
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Doświadczenia jego 1 wyciągnięte z nich wnioski. 


które — jak wspomniano — ogłosił dopiero przed 
dwoma tygodniami, wywołały żywe zainteresowa : 
nie w naukowym świecie, mogą one bowiem spo- 
wodować obalenie dotychczasowych poglądów. 
Szczegóły przedsięwziętych doświadezeń nie 
są jeszęze znane i dlatego nie mogły one zostać 
jeszcze sprawdzone przez uczonych curopejskich. 


TELEGRAM, 


Carskie Sioło, 26 stycznia. (P.) Naijasniejszy 
Cesarz przyjął na audyencyi nadzwyczajne pózse|- 
stwo belgijskie z księciem Durcel na czele, która 
przybyła, ażeby oznajmić Jego Cesarskiej Mości 
o wstąpieniu na tron króla Alberta. Przy śniada- 
nin, jakie nastąpiło po andyenegi, Najjaśniejszy 
Cesarz miał na sobie order Leopolda. Obecni byli 
członkowie posełstwa, poseł belgijski, ministrowie 
Dworu i spraw zagranicznych. Księcia udzielono 
order św. Anny klasy pierwszej. 

Berlin, 26 stycznia. (P.) W kołach urzędo- 
wych ubolewają z powodu ogłoszenia odezwy pro- 
fesorów niemieckich w sprawie Fulandyi. Wypo- 
wiadają tam zdanie, że odezwa jest mieszaniem się 
do spraw wewnętrznych i utradnia pracę kół, któ: 
re wzięły sobie za zadanie wspólną pracę Niemiec 
i Rosyi. Gdyby inteligencya rosyjska chciała wmie - 
szać się do sprawy stosunków Niemiec do pola- 
ków lub do autonomii Alzącyi i Lotaryngii, Niem- 
cy dałyby odpowiedź stanowczą. 

Wybitne dzienniki także i dzisiaj oświadcza: 
ją się przeciw odezwie. „Nordd. Allg. Zeitung“ 
przedrukowała artykuł „Koeln. Ztg.* w tej spra- 


wie. 

Berlin, 26 stycznia. (P.) W tutejszych kołach 
politycznych śledzą z dużem zainteresowaniem 
wieści, donoszące o torowaniu drogi do utworze- 
nia przyjażaiejszych stosunków austryacko-rosyj - 
skich. Zywią tu przekonanie, ża wkrótce stosan- 
ki te staną się normalaiejsze i będzie osiągnięte 
porozumienie co do najważniejszych spraw bał- 
kańskich. 

Wiedsń, 26 stycznia. (P.) Prasa usilnie zaj- 
muje się sprawą połapszenia stosunków anstrya- 
cko-rosyjskich. „Neue Freie Presse" zamieszcza 
rozmowę z osobą wysoko położoną, nazywającą 
sprawę tę najbardziej palącą, która to osoba wy- 
powiedziała przekonanie, że warunki rozstrzyg= 
nięcia jaj są pomyś!ne wobec przychyłnego i naj- 
lepszego nastroju w Petersburgu i zwłaszcza w Ber- 
linte, gdzie dokładają wszelkich starań do osła= 
bienia naprężonych stosunków. 

Wieczorna „Wiener Allgemeine Ztg.* donosi, 
że kontakt pomiędzy obiema stronami już znale- 
ziono. Zamiary obudwu mocarstw są jaknajle- 
psze. To zapoczątkowanie dąży do utrzymania 
„Status qno* na Bałkanach i spotyka się ze współ- 
czuciem wszystkich państw, zwłaszcza zaś Nie- 
miec. 

Berlin, 26 stycznia. (P.) W dziennikach ogło- 
szono odezwę na rzecz Finlandyi, podpisaną przez 
profesorów z Berlina, Monachium, Lipska, Hei- 
delbergu, Goett ngen, Jeny, Freibergu, Warzbuc- 
ga, Wrocławia i Wiednia. Profesorowie oświad- 
czają, że dalecy są od myśli mieszania się do po- 
lityki wewnętrznej Rosyi. Ale nieporozumienia po- 
między rządem rosyjskim a narodem fińskim na- 
ruszają ogólne iuteresy Kuropy i wszystkich państw 
kulturalnych. 

Zniesienie, a chociażby nawet tylko zmniej- 
szenie niezaleźności politycznej Finlaudyi znaczy- 
loby tyle, co naruszenie danych uroczystych przy- 
rzeczeń, 60 zniesienie porządku prąwnego, uzna- 
wanego za nienaruszalny przez kilką pokoleń. 
Antorowie odezwy ubolewaliby głęboko nad za- 
tratą samodzielnej kultury finlandzkiej i nia wy- 


, obrażają sobie, aby społeczeństwo rosyjskie, a 


calego szeregu prób, z którychby wynikało, że ` 


grzmot przypisać trzeba rozkładowi pary wodnej, 
znajdującej się w powietrzu, przez iskrę elek- 
tryczną i wybuchowi mieszaniny rozłożonych ga- 
ZÓW. 

Podczą; doświądczeń ze sztucznemi błyska- 
wicami wytwarzał prof. Trowbridge prawdziwy 
desżez olbrzymich iskier elektrycznych. Flak wy- 
ładowań był tak wielki że eksperymentator mu- 
siał zatykać uszy grubemi tampouami z waty, 
a oprócz tego owijać całą głowę grubą chustą. 


szczególnie prawni przedstawiciele narodu rosyj- 
skiezg rozpoczynali reorganizacyę wewnętrznego 
życia politycznego ojczyzny od udziału w jawnem 
naruszeniu konstytucyi i od politycznego i ducho- 
wego zniszczenia narodu fińskiego. 

Z powodu tej odezwy „Koeln. Ztg.* wypo- 
wiada obawę, że przyniesie ona Finlandyi więcej 
szkody, niż pożytku. Drażliwość rosyjska zobaczy 
w odezwie próbę mieszania się do spraw, które 
niemców nie dotyczą. Podżegacze zawodowi prze- 
ciw Niemeom otrzymają nową broń w swojej dzia- 
łalności, niebezpiecznej dla społeczeństwa. 

„Post“ i „Deutsche Tagesztg.* podzielają to 


samo zdanie, „Tagesztg,* dodaje, że nie będzie 
można dziwić się rosyanom, jeżeli ta odezwa ich 
rozdrażni. Zaden naród nie pozwoli na mieszanie 
się do swolch spraw wewnęwznych. Niemgom nie 
wypada brać na siebie rolę wszechświatowego stró- 
ŻA nocnego. 

Wiedeń 26 stycznia (P.) „Corr. Bareau'* zae 
przeczą stanowczo doniesieniom dzienników, ja- 
koby ministeryum wojny zorganizowało agencyę 
dla przeciwdziałania ezpiegostwy. Tsk samo błę- 
dne są wiadomości, jakoby z wiążku z areszto- 
waniem gza szpiegostwo urzędnika zarządu Woj- 
skowego MKretsthmayra, był podejrzany jeden 
z zagranicznych attaehós wojskowych. 

Londyn, 26 stycznia (P.) Z powoda zapowie- 
dzianego przybycia puiku indyjskiego do zatoki 
perskiej, „Reuter“ donosi, że może będzie po- 
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trzebna ochrona dla konsn!alu angielskiego, je- | 


żeħi walka z przywozem broni drogą morską wy- 
wółu wrzenie wśród krajowców. 


Petersburg, 26 stycznia (P.) W fabryce lamp | 


żkrowo-gazówych nastąpił wybuch colodiam. Po- 
parzonych i poranionych 6 robotników, z których 
3 ciężko. 

Petersburg, 26 stycznia (P.) Kontradmirała 
Abuzę mianowano wicegdmirałem z uwolnieniem 
ze służby z powodu okoliczności domowych z mun- 
durem | emeryturę, 

Moskwa, 26 stycznia (P.) Aresztowano ta za- 
rząd Tow. drukarskiego 
pievanio strajku. 

Nowa Ładoga, 26 stycznia (P.) Ujęto falsze- 
rza monet. W mieszkaniu jego znaleziono ma- 
szynki do fabrykacyj, zlewki ołowiu z cynkiem i 
mnóstwo sfałszowanych monet złotych i srebrnych 

Tyf'a, 26 stycznia (P.) Z wielu miejscowo- 
ści gub. erywańskiej donoszą o twzęsieniu ziemi,. 
Wczoraj o godzinie 5 zrana, z tego powodu w Ery- 
waniu powstał w mieście popłoch. 

Wilno, 26 stycznia (P.) Administrator dye- 
cezyi rzymsko katojlekiej, ks. Michalkiewicz, usta- 
nowił trybunał dyecezyalny, kiórego konieczność 
wywołał widoczny wzrost maryawityzmu. 

Berlin, 26 stycznia (P.) Na wczorajszej wie- 
czerzy w ambasadzie francaskiej cesarzowa sic- 


cnskiu. 

Petersburg, 26 stycznia. (P.) Dziś, o godz. 
4ej rana, wykonano wyrok śmierci na zabójcy 
polkownika Karpowa, włościaninie Pietrowie. 

Buchera, 26 stycznia. (P.) Noc przeszła spo- 
koinie, Dzis pojedyncze strzały rozlegały się 
w okolicy miasta. Rankiem na proshę Kuszbega 


wojska rosyjskie weszly do missta, które ludnosć' 


przyjęła spokojnie. Następnie otrzymano tele. 
gram, iż usstępea emira przybędzie z dwiema se- 
ciatm kozaków bueharskich dla przywrócenia 
porzadku. 

Nowa Bnechrra, 26 stycznia. (P.) W ciągu 

dnia w,darzyjy sie oddzielne wypadki zabójstwa 
w różnych dzielnicach missta. Do miasta zbiegają 
się mi 
rzyła 
wowe osoby pośród sieo walewącyeh, ażeby uspo- 
koióć Wwzdmrzenie. Lud jest wielce rozdraźniony 
przeciw Kuszbegowi i otaczającym. go szyitom. 
Przeciw emirowi, jak dotychczas mie ma niena- 
wiści. SŚuwniei i szyloi jednakowo zachowują się 
życzliwie wobec rosran, zamieszkujących w Bu- 
cbarze i wojsk rosyjskich, prosząc o przywró- 
cenie spokoju, Banki bucharskie wywiozły swe 
zawartości ze swych skarbców. Poddani rosyj- 
scy ópnieili miasto pod osłoną kozaków. Jeżeli 
walki nië ustaną wkrótce, całe miasto zajmą ro- 
syänl», 
i New-York, 26 stycznia. (P.) Według wiado- 
domości z Bloefieid, przez godzinę trwała bitwa 
pomiędzy głównemi silami rządowemi a rewolu- 
cyonisiaini, poczem wojsko rządowe cofnęło się. 
Rewolucyoniści stracili w zabitych i ranionych 
400 ludzi. Mówią, że straty wojska rządowego 
są znaczne. 

Białozród, 26 stycznia. (P.) „Pressbureau* 
zaprzecza doniesieniom dzienników zagranicznych, 
jakoby królewicz Jerzy: prosił króla, aby cofnął 
rozkaż przeniesienia go na prowincyę i jakoby 


im, Fiedorowa za po- | 


, morskie valaly wybrzeża 
ziula pomiędzy ambasadorami rosyjskim à fran- | Szkody na wielkiej- przestrzeni wybrzeży. Komu- 
N MER i FORN | nikacya całkowicie przerwana. Ludność opuszcza 


oaz 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim zwłokom męża mego 


Jakóbkba Krzeczkowskiego 


a w szczególności wielebnym księżom: 


256 


Jakóbisiakowi za wypowiedziane nad grobem 
slowa pociechy i Szmidtowi za bezinteresowne prowadzenie konduktu, kolegom i zna- 
jomym składa z glębi serca płynące „Bóg zapłać“ 


Żona z Synem. 


; W środę, dnia 26 styeznia r. b, o godz. 11 rano, po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo = 
na śś. Sakramentam', zmarła NODE 
r a , © 
_Fufrozyna z Morawskich Sarzyńska 


przeżywszy lat 78. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w piątek d. 28 b m., o godz, %*/,, z demu przy 


ulicy Dzielnej X 60, 
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bn Nowy cmentarz katolicki na Zarzewiu, 
krewnych, przyjaciół i znajomych w nieutulonym żalu 


Na smutny ten obrzęd zaprasza 


PODZIĘKOWANIE. 


Krewnym, przyjaciołom, znsiomym, współprazownikom, robotnikom I wszystkim tym, którzy 
okezali nrm tyle współczucia I sorea w ciężkich chwilach smutku, po stracie nicodżałowanego męża 


i ojca naszego 


Andrzeja G 


f. p 
rodzickiego, 


a w szczególności Szanownemu Duchowieństwn: ks,ks. Prełatowi Wyrzykowskiemu, Szezepańskiemu, 


Kuczyńskiemu, Pogorzelskiemu i Kantorskiemu, za wypowiedziane słowa pociechy i bezinteresowne 
wzięcie udziału w odprowadzeniu na wieczny spoczynek drogich nam szczątek, W-nym Państwu 
Kdwardostwu Herbst i W, Panu Leonowi Herbst, jak również W nym Panom Doktorowi Olszaw- 
skismu I Szwamberowi, za niestrudzona niesienia pomocy w czasie długiej choroby nieboszczyka, 
składamy z głębi zbolałyeh serc, serdeczne „Bóg zapłać. 
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Chociaż poddano je torturom, nie złożyły 07 
ne żadnych zeznań. ć 

Sana Remo, 26 stycznia. (WŁ) W nocy fale 
i zrządziły ogromne 


zagrożone domy. Wielę domów runęło. 


; coraz więcej ulic. Załane ministeryom spraw za- 


granicznych i parlament. Wiadukt na ul, Auteuil 


, zarysówał się i grozi zawaleniem. Położenie co- 


| 


Poznań, 27 stycznia. (WL) Nowy niemiecki | 
( teatr miejski w Poznaniu wystawia >Halkęc Mo- 


ninszki. Powodem. tej niezwykłej decyzyi jest 0- 
koliczność, że czar melodyi moniuszkowskiego ar- 
cydziela ściąga tlumy niemców do teatru pol- 
skiego, Władze dojrzały niebezpieczeństwo w po- 


| Jonizącyi i poleciły przygotować czemprędzej „Eal- 


kę“ po niemiecku. 
Budapeszt, 27 stycznia, (Wł) Wniosek Kos- 


, sutba postawiony w. sejmie, sby w osobnej rezo- 


'lucyi domagać się utworzenia samodzielnego Ban- 


eszkańcy wsi okolieznych. Po południu zda- | 
się kilka rabunków. Kubogi zbiera wpły= | 


Tooman Anma POZÓR 


ku węgierskiego, sprawia silne wrażenie w ko- 
łach politycznych. 


Londyn, 27 stycznia. (WL) Na morzu Pół- | 


nocnem szalała wczoraj niebywale przeraźli wa bu: 


| rzekomo 


rza, zlączona z ulewą. Komunikacya w kanale La ; 


Manche calkowicie olegia przerwie. Gwałtowny 
przyplyw wzburzonych fal, wdzierających się głę- 
boko w ląd, uniemożliwił wylądowanie wielu stat- 
ków. 
DZIENNE. 

Londyn, 27 stycznia (P). Do godziny 2-ej 
w nocy wybrano 255 unionistów, 2838 liberałów, 
38 z partyi robotniczej i 72 narodowców. Unio- 
niści zdobyli 117 mandatów, liberali 17, partya 
robotnicza jeden. 


Z ostatniej chwili. 

Paryż, 27 stycznia. (WŁ) „Monde INustré“ 
ogłasza dokumenty sensacyjne, oświetlające wy- 
buch wojny rosyjsko-japońskiej. Dokumenty po! 
wyższe kompromitują w wysokim stopniu Abazę, 
Aleksiejewa i Bezobrazowa, posylającym tajne in- 
strukcye ambasadorom rosyjskim w Tokio, Peki- 


| nie, i Seulu, przeciwne rozporządzeniom Lams- 
| dorfa. 


wśród młodych oficerów powstał ruch na rzecz ' 
| skazał nauczyciela Kutzuera na 40 rb. kary za 


ks. Jerzego. 

Cetynia, 26 stycznia. (WŁ) Wykryto wielką 
kradzież broni i amunicyi 
wych. W kolach rządowych przypuszczają, że u= 

„tworzył się nowy spisek. Aresziowano wiele 
osób, 


Poznań, 27 stycznia, (Wr) Sąd w Poznaniu 


ze okładów wojsko ' znęcanie się nad dziećmi poiskiemi, a zwłaszcza 
| nad Olejniczaków ną, 


Paryż, 27 stycznia. (WI) Katastrofa żywio= 
lowa coraz bardziej się wzmaga. Woda zalewa 


nm—m——=—n cz a a 0 AN M 


-ae A NEA A A 


a 


raz gorsze, Przybór wody w Sekwanie rośnie 
w dalszym tiggi. 

New-York, 27 stycznia, (W1) Taft oznajmił 
na radzie magnatom kolejowym, że zaniecha akeyi 
rządowej przeciw trustom. Wiadomość ta wywo- 
lala zwyżkę na giełdzie. 

Berlin, 27 stycznia. (WL) W całych Niem- 
czech srożą się burze śnieżne. Komuńikacya ko- 
lejowa utrudniona. 

Bos PRE 0 anaE aE e a aE | 


Skrzynka do listów. 


Szanowna Redakcyo! 

We wczórnfszym 20 ym namerza „Rozwoju“ zacyto- 
wana zoslała z gaz. „Neue Lodzęr Žig”, pochodząca 
„% wisrogodnego źródła“ pogłoska, jakoby 
zamknięcie Stow „Jedność” nastąpiło z powodu przeko- 
nania się Kkomisyl quberntalnei cą do tego, IÈ „na zo- 
braniąch członków tego Stowarzyszónia bywają rozpa- 
trywane sprawy.nieprzewidziane w dego statucie"... 

Każdy zapewne zrozumie, w iaxfjm celu pogłoska ta 
przez redakcyę tego organu została w obieg puszezona. 
Obowiązkiem Jednak publicystycznym jast podobnie ten- 
dencyjne fałszywe pogłoski prostować, co też niniejszem 
czyn'ą 

Oto w urzędowym Istotnie dokumencie, 
Zarządowi Stow. „Jedność* 
gubernialny do spraw związków I stowarzyszeń, zawia- 
damiającym o zamknięciu Stowarzyszenia, żadnych mo- 
tywów, Stwierdzających lub tylko przypuszczających 
przekrączanie ustawy, nie, podano. Widocznie zatom 
„urzędowe źródła“, z których czerpia swa wiadomości 
„None Lodzer Zig“: są jakieś Inne, 8 jakie? —pozostanie 
to zapewue tajemnicą gabinetową redsnkcyi wyżej wspo- 
mnalanego organu. 

Ani na moment nie przypisując Szan. Rednkcyi 
„Rozwoju“ chęci przyczyniania się do rozpuszczania nie- 
zgodngeh z prawdą, tendencyjnie fałszywych pogłosek 
o lustytucyj, działającej w Dbajdrobnłejszych szczegó 
łach legalnie, proszę niniejszem, w Imię słaszności. o 
umieszczanie w jednym z najbliższych numerów niniej- 
szego wyjaśnienia. 


wydanym 
przez piotrkowski urząd 


Z poważaniem j 
` kierownik Stow. „Jedność“ 
Józef Długołęcki 


BEF" Numer dzisiejszy składa się z 12-stu 
stroni. 


AAAA. ranię z dako: 


nałem śwładectwom poloca biuro 
Rościszewskiej, Przejazd kp z, - 
503—.3— 


A!AlA! Z powodu wyjszdu | 


sprzedam meble . 


z kilku pokojów, tanio. Szkolna 
M 23 m. 8. 306—12 —5 


A A Potrzebne SĄ zaraz zdolne 

"Fx panny I uczenice do pr - 
cowni sukien, Ul. Brzezińska M 3 
III pietro. 4514—3—3 


AJA! Gramofon prawie nowy | 


* sprzedam tanio, Szkolna 
823, m, 3. 513—3sw—1 


A Do sprzedania willa pałacyk 
"0 18 pokojach, pod Łodzią, 
W pom położeniu, urocze let- 
nisko, woda i lasek blizintko. 
Cena 10,000 rabli. Bliższa wia» 
domość w kaneelaryi rejenia Mo- 
gilnickiego u S. Basihskiego. 


tp A= "W IEEE A WałtakAŚ adw Ly | 
i Sł do wynajęcia od 1-go marca 


Apem kiuematograficzny wraz 
z wszelkiemi dodatzami na 
światło sztuczne | elektryczna do 
sprzedania. Wiadomość w handlu 
włn W-go J. Kwiasowskiego, ul 
Starc-Zarzewska 39  473—3—8 


presa na gumach do sprza- 
dania. Widzewska 39, pral- 

467— 3—83 
obra krawcowa poszukuje To- 
boty w domach prywatnych. 
Ul Przejazd 14 m. 16. 48532 


9 soraedeżz wprowadzonej 

pierwszorzędnej maszyny do 
pisania potrzebny wojażer, ob- 
znajmiocny z branżą. Oferty pod 
„G. G. 4* OCentrelne Biuro Ogło- 
szeń L.  E Metzi I S-ka, War- 
SZGWA 214—3cp2 


ba 1. > E ENE BA 2: biła 
D? wynajęcig sklap boz miosg- 

kania, zaraz Wiadomość: Mi- 
kołajewska 38 39 w zakładzie 
krawieckim 510—3—1 


—————— 


Mła 
do sprzedania zaraz, Widzew- 
ska 198 420—6 —3 


nig 


na 8 proc. bez sacnago patrat 
nictwa. Wiadomość Ww „ 


|  STREDEDSZYN 2 acz Ban 
rzeżnicza z% urządzeuiem 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 27 stycznia 1910 r. 


potrzebna zdolna panna do skle- 
pu galanteryjnezo dvbrzą włas 
daiąca językiem niemieckim | pol- 
skim, Pierwszeństwo mają znają” 
ce już tę branżę. Oferty oroszę 
składać w Administracyi „Rozwo- 
juf pod „Zdelna*. 439 —3—3 
przyjmue się rubuty W z&kras 

stolarstwa wchodzące, ink rów: 
nież warsztaty do sprzedania — 
Pańska 43. 450 —3—3 
pracownia sūükiðn damskich t 

kostgumów. Ulica Główna 51 
m. 7 II pietro 431—4—4 


Prenza oszukuje miejsca do 
sklepu. Wiadomość: Rzgowska 
11. Os ńskł 454—3—3 


Pyrzeoay pianista. Wiado ność: 

A. Szymanka, ul. Zawadzka 7. 

453—3-3 

Poe oszezanie dla przyżwoite) 
panienki. Pańska 67 m. 23 

460- 3—3 


pesó Kawalerski w nagi 133 

czasie po zniżonej cenie L 

Nowo-Promenada % 49 m 16. 
496 —3—2 


lub od kwietnia 2 pokoje z kü- 


| cbnią i 1 pokój z kuchnią od 


du Ul. Zakatin 25 


| 


| Zsglaela suczka mała, 


szw SPEE 1 BET E a 
asy pancerne $Wwe)sowana, ka- | 


Belki sekretne bezkluczowe, 


b ber pianie nagrodzony medalem 
złotym, 


ÖKOIK SKTOMUIO 
do wynajęcia. Główna % 9. 
475—3—%2 


złożyć w Admi- 
„Rozwoju“. 434—3—2 


poro umeblowany duży, widny, 
Dłogn 19. m 7 497—1 
przewąkał Się pies Czarny, du- 

ży; odebrać można ul Lipowa 
NM 76. m 


5. 


poso przy rodźinia do wynaję- 
cła, Mikołajewska 35 m. 11, 
od vodz 2a. 506—2—1 
Prz au sprzedania Z po- 

wodu zupełnego wyjazdu, 12 
Jat egzystująca w tem  młejscu. 
Adres w Administracyi „Ruz- 
wojt”. 486—3—2 
Paw pięine KrzyzyWa 4 m0- 

derstorem jest do sprzedanie. 
Wolborska 42 m, 16. 


umebluwanńy | 


: 2000 


` Joliusza 11 m 13 


kwietnia. Anny % 19 u rządcy- 
458—3—3 

S osubu farbowania włosów u- 
ielam Oferty „Rozwój* O W. 
455- 3—3 
Se ik mały do sprzedania z po- 
woda wyjszda. Wiadomość: ul. 
Krótka 14, w magia, 453—3—3 


Sklep kolon'alny z piwiarnią do 
sprzedaniaia z powodu wyjaz- 
508-3 1 


anki nowe petersbarskig do 
sprzedania, ul. Radwańska 71, 
mieszk 5. 502—6—1 


U neblowane pokoje z osobnami 
wejściami, oświetlaniem lak- 
trpcznem zaraz do wynajęcia. — 
Zielona 12. 4154—2—3 


Że bteliżniarka poszukuje 


szycia w domach prywatnych, 
może z maszyną. Piotrkowska 115 
mieszk. 7. 447—3,—3 


Zgiono srebrną papierośnicę 
z zapisem w środku: Janowi 
Lipińskiemu. Odnieść za nagrodą: 
Widzewska 90 m. 6. 471—3—3 


bronzo- 
wa, podobna do wiewiórki. 
Proszę odprowadzić za dobrą na- 
grodą na Nawrot 17 do kawiar- 
nt. 478—3—2 
Za krawcowa przyjmuje ro: 
boty, ul Kielma % 43 m. 8. 
511—3—1 
Z piesek Foksterjer biały, 
uszy, czoło i mordka czarne 
z żółtem, ogon ucięty. Odprowa- 
dzić za nagrodą, Milsza 22, lub 
zawindomić 50 
rb. do umieszczenia na 
pierwszy numer hypotekt. 
490 —3—2 


=i 


Zagubione dokumenty, 


Pospieszył 
kartę od paszportu, wydauą 


, m fabryki Karola Elserta, 49132 


O: Alawaser zagubiła Kartę 
od paszportn, wydaną z fa= 


bryki Martin 1 Zemek. 470-3-3 
WEI! Kiemczak zaginęła 
karta od pnszportu, wydana 


z fabryki Teitelbauma. 482—3-2 
p dą Size karta od paszportu, 


wydana z fabryki Allart, 
, Roussenu I Comp na imię Wia- 
| dysława Gabrych. 471—3—2 


4 Za kwit od paszportu, wy- 


dany z fabryki Gayera na imię 


` Pelagtt t Władysława Hadler. 


499—2=1 | 


412-8-3 ' 


485—3—3% 

AŻ paszport na imię Karola 
Kamińskiego, wydany z War- 
SZAWY. 466 -3—3 
ZEM paszport na lmię Hen- 
ryka Decza, wydany z magi= 
strata m Łodzi. 507—38—1 
goruna KALILA od p&szporiů na 
imię Juliana Mikiera, wydana 

z fabryki A. Zacherta. 439—1 
Z ełica Karia bd VaSDUTLU UA 
imię Władysława N ewiaiom= 
sklego, wydana z fabryki Karola 
Scheiblera 509—1 


Y Ża-ei ced KArTIA DA pasZparLU, 

wydana ż fabryki Grchmana 

ua imię Heleny Duszkiewicz. 
436—3—3 


z Non e w M RA M M EA W EE A 


| kłety futrzane z własnych mats- 


Zega paszport, wydany z ma- 


gistratu m Gostyuina, guberni! 
warszswskiej, na imią Pawła 
S'okfsza, 435—3—3 


gate karta od paszportu na 
imię Józefa Wnukiewicze, wy 
dana z fabryki Szhweikorta. KFy 
sginął paszport na Imię Micha - 
ła Wojtczaka, wydany z gmi- 
ny Zborów, guberni kaliskiej. 
461—3—8 
Za kwit od paszportu na 
imię Józefa Króla, wydany z 
fnbryki Karola Elserta. 6501 3 1 
genua karia od paszpo: LU nā 
imię Emilii Streczak, wydana 
z fabryki L Lidorta. 500—1 


lo sprzedania 


elegancki gsbłnat męzki oraz 
różne meble. Ul Dluga 3 17, 
m. 5. Do obejrzenia od godziny 
9 rano do 5 po poł. 245 3-1 


Obszerny lokal 


frontowy 
do wynajęc'a od 1 go lipca. Wia 
d możć u Edwarda gron. oe 
241—3—1 


kowska 125, 


SUTERENA 


o 7-iu oknach, wysoka, widna, 
powierzchni 350 tokei kwadrato 
wych, może być z motorem za 
raz do Mb rej na zakład prze 
mysłowy lub skład Ulica Za- 
kątna 3% 85. 248-3-1 


m 250 2 
Licytacya 
Dnia 1-go lutego r. b. od- 
będzie się licytacya na ru- 
chomości Adolfa Erecińskie 
go, Piotrkowska 119-130, 


Nagrody 3 rubiel 

W miniony poniedziałek 24-go 
b. m, przy wyjściu z teatru „Apol- 
lo“ zgubioną zostałą mała teatral- 
na lornetka, oprawna w perłową 
masą ciemnego koloru. Łuskawy 
znalszca raczy odniesć lornetkę 
do kancelaryi rejenta Mogunie- 
kiego (ul. Średnia 3), za powyż- 
szą nagroda. 251—8—1 


Precz ze złotemi obrączkami, 
gdyż obrączki masywne à 

orisiislnego afiykad: ARS 
wert ia „Dabieolr Bic; 


> 


mer z gwarancyą za dos 
broć metełu na 12 lat. 
Cena niemożliwie konknrencyjna TYLKO 
NA CZAS KARNAWAŁU rb. 8 k. 190 za 
parę, 2 psry rb 3.90. Bszpłatnie grawe- 
ruje artystycznie litary pierwszo Imienia 
f nazwiska, datę irok nakażdej obrączce 
(Btosownise do życzenia stałującego0). Ta- 
kie sama obrączki koloro dukatowego, 
t.j. w rodzaju Så pr. za parę 2.50, 3 pary 
4.70, Zamówienia wysyłam za zaliczeniem 
pocztowem | bez zadatku po oirzymaniu 
miary (nitką iub papierem). Wyłączna 
sprzedaź obrączek _DUBLEOJR* Sz, SZMU- 
LEWICZ, Warszawa, Sosnowa 14 — 1. 
UWAGA; Bas zadatku liter nie graweruje 
się. Zadatek może być poczt, markami. 
Za przesylkę dolicza się od jednej lub 
4-ch par kop. R$. 118—2 


Każda | pew dostaje 
na raty i za gotówkę. 
Kostyumy damskie, żaklety, ta- 


rysłów krajowych I zaganicznych 
Wielki wybór garniturów najle- 
piej wykonanych według naj 
nowszej mody. Daje nn bardzo 
dogodnych waraukach Gutman 
i Lewenstadt, ulica Zachod- 
nin 38 42 173—3—3 


Jaśniej 
ałończ, 
Froterka bez 
szczotek 
Nadaie piękny 1 
trwały połysk 
podłogom, po 
a ssdzkom i lino 
leum. Prawdziwa tzlio z obok 
umieszczoną marką fabryczną wa 
wnątrz pndełka 2779.10 7 


| Ządać w składneh aptaczaych, 


kolonialnych i mydlarniach. 


taaa 


=p" "paz" M 


przez Min. Spr. Wewn 


Ko w Waza, Foksal O, wl BY. 


Zapis uczenie codz. Początek wykładów 1/14 styczuia 1910 r. 
Patent szkolny daje prawo praktyki w Król. í Ces Egzamin dla eks- 
ternistek odbędzie sią w styczniu. Do zakładu położniczago przyj- 
mnia sią boznłatnia osoby. spodziewające sle słabości _ 2748—10—7 


U r | 1 U 1 
| Dimatzystwo Śkopjan  atóci. Dliesziah 
| WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE X 5 
oleta: 

1) skóry surowe, jams i solone 

2) krew suszoną na nawozy 

3) mączkę mięsną dla ryb i drobiu. 
Analizę krwi i mączki wysyła się na dia, 
PALAC? 5 «PEP pó rk = BCE DE RAWKI 


== Ważne dla PP. Gospodarzy! 23 


Przy zmianie cyrkułów 


Wszelkie numeracye domów wykonywa Qdlewnia me- 
tali Wł. URBANWOWICZA, ul. Franciszkańska 
NB 24, w domu własnym. — Ceny możliwie nizkie. 

Polęsam się Szanownym PP. Obywatelom! 253-3 


Rada i Zarząd 


I-go Łódz. Towarzystwa Pożyczkowo-Oszczędnościowego 


(Piotrkowska 37) 


mają zaszczyt zawiadomić, że w dniu 10 latego r. b., © godz. 7-ej 
wieczorem, w Sali Angielskiej przy ul. Wólczańskiej 5, odbędzie się. 


Ogólne Zebranie Członków 


celem którego będzie: 1) otwarcie posiedzenia przez prezesa Rady; 
2) wybór przewodniczącego; 3) zatwierdzenie bilansa i rachanka strat 
i zysków za 1909 rok; 4) zatwierdzenie budżetu na 1910rok; 3) wy*' 
bory członków Rady, Zarząda i Komisyi Rewizyjnej na miejsce astę* 
pających; 6) wnioski Rady i Zarządu; 7) wnłoski członków, 

Uprasza się o liczne i punktaalne przybycie. 


| 


Związek pracowników piekarskich 
ma zaszczyt prosić członków oraz wprowadzonych gości na. 


OBAL Karnawałowy ET 


w d. 6 lutego 1910 r., o godz. 4 po pol, w sali Warszaw- 
skiej, ul. Poludniowa Je 36. Forma balowa nie wymagana. 
254—1 Z poważaniem Zarząd. 


Larząd Szkoły A Tucholskiego 
i oddziałów przemysłowo-rekodzieniczyth artystycznych 


przy Łódzkiem Towarzystwie Pożyczkowo-Oszczędnościowem 


niniejszem zawiadamia, że lekcye w szkole rozpoczęte: — Do klusy 
przygotowawczej wstępnej szkoła przyjmuje dzieci obojga płci baz 
umiejętnośe! czytania 1 pisania w wieku, począwszy od lat 7-iu. 

Szkoła ma na celu gruntowne wykształcenie ogólne, 
rozbudzenie smaku estetycznego i jednocześnie fachowe 
uzdolnienie młodzieży w obranej specyalności. 


Bliższych informacyi udziela oraz zapis kandydatów do szkoły 
i osób, życzących sobie pozostać członkami Stowarzyszenia Udziało* 
wego Szkolnego, przyjmuje ik gj szkoły w Łodzi, przy ul. 
Andrzeja w domu At 58, m 19. 24—3 


Towarzystwo abstynentów „Przyszłość“ 
urządza w sali kolejarzy przy ulicy Widzewskiej XM 73, 
w sobotę, d. 29 b. m. o godzinie 8-ej wieczorem 


Wielką Zabawę 


TANECZNĄ 

z urozmaiconym programem. 
Bilety (po 75 i 50 k.) nabywać można w aptekach: p. Cha- 
remzy (Srednia 10), Głuchowskiego (Dzielna 4), oraz w lo- 
kalu Tow. „Przyszłość“ (Konstantynowska 5). od 8—10 w. 


Na korzyść kasy wdów i sierot 


NOC POD BIEGUNEM. 


Tnką nazwą nosić będzie 


SWEL BAL MASKOWY SB 


urządzony przez Stowarzyszenie Komiwojażerów Ł. 0. H. P. 
w dniu 29 b. m. w Sali Koncertowej (Dzielna 18). 
„ Na balu tym będą przyzannę cenne nagrody za najoryginal- 
niejsze kostyumy — damski i m 
Bilety można nabywać w 
10—12 i od $—=8 wiecz. 


ki. 
Sosietsryi (Mikołnjewska 3/5), od 
205—3 


Kos 


c 


Spetyalista chorób skórnych 
włosów, wazerycznych oraz 
niumecy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ |E” 


Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem í masażem 
wibracyjn$ m. < 

Badanie krwi przy sypbifisie. 
Zachodnia 53 (cbok Lombar. ake) 
Przyjmgje od 9—1 I od 6—8 Wa 
w niefziela od 9—3 Dla pan od 

5—% wierz ilir 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WEOSOW, WE- 
NERYCZNE (syfilia) | MOCZOPŁC!O 
WE (endoskop i cystossop) I NIE- 
MOCE PŁCIOWE, 
Ul. Południcwa Aù 2. 
powrócił. Baa 
U di. £—) r. 1 00 ims w. 
age] | En popol, 1430—r— 


Specyalista chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 
Przyjmuj codziennie od 8 — 1 
w południe I od 4— 8 wieczorem; 
w niedziele I święta od 9 — 2 


w poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AŻ 5. 
149r 


DE Ilgnatiew 


Specyzłista chorób 
gle nosa i garita 


ulica Konstantynowska Ne 11 m.5. 
Pradze od 11—12 rano i od 
wiecz. codziennie. W nie- 
dziele od g. 10—1 w pagani: 
UBŻT 


Dr. med. St. Barfogzewicz 


Przyjmuje do g. 10 r. l od 4—7 pop. 
Analizy lekarskie 
dla celów dyagnostycznych. 
Zawrdzka Na l, d. Scheiblera 
telef. 33 (Można też przez aptekę 
B. Głuchowskiego, Dzielna 4). 
2922—10 6 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener.; 
choroby dróg moczowych. 

jm, od 8—1rauo i od 5—8 w. 
dla dam od 4—5. W niedziele i 
święta tylko do 1 rano. 746-T 


Dr. med. 


Alesander FABIAN 


ul. Rzgowska Nz 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 

Choroby nerwowe i wewnętrzne. 

Do 10 rano I od 4—67/,. 22511 


Ür. 8. KANTOR 


Specyalista chorób skórnych 
(w:osów), weneryczeych (87: 
philia) i niemocy płelowej. 

- "Krótka JE 4. 


l od 6—9 
1816 


Przyjmuje od 8—2 r. 
wiecz.. pania od 5—% pn. 


Dr. Bronisfaw 


Łuczycki 

Andrzeja Me 5. 15612 
Choroby nerwowe. 

Prayjmujo do 10 rano i 5—7 pp. 


Odświeża, 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 27 stycznia 1910 r. 


Uwaga!!! 


| Wina „Chasta” od 40k- do 2r. za but. | 4 


wybiela i 


ważne dla Panów i Pań! — Główny skład 
APTEKA ZAMENHOFA, Warszawa. 2637-40] 


NU 


ul. Rawrot M 38 


róg Wtdzewskiej. Przyjmuje co- 
dziennie dó 10 rnno I od 4 do 7 
po pół CHOROBY WEWN, 
DZIECINNE i KOBIECE. 1812r 


Jr. Waclaw Boran 


przeprowadził się na ulicę 
BENEDYKTA Mà 9. 
Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowo. 
(8'/,—12 r. 15—7!/, pp, panle 
od 4—5). 1761 r 


p 
61 


Dr. Jan Pieniążik 


sp. ch. nosa, gardła i uszu 


przeprowadził sią na 
ulicę Piotrico wsicą 120, 
Przyjm. od 11 do 12 w pał, 
tod 5 do 67%, wiecz., w niedziela 
i święta od 94—41 rano. 130604 


Pierwsza Chrześcijańska 


=a- Lenita hará ZĘDÓW=2= 
i jamy ustnej 


teraz: ulica Piotrkowska 133. 
2651r 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot 2 


przyjmujs od 8—10', | od 6—8. 
Po poł., panie od 5—6. W nie- 
dźzisle i święta od 8—1 r.  687r 


Dr. Stanil. Piekarski 


i 
przeprowadził się ua ul. = 
PIOTRKOWSKĄ 815 2 


choroby weneryczne i skórna 
przyj. od 9—10 r. | od 5—7 w. 


Ir nel. Z. role 


chor. skórne i wenerycz. 
PIOTRKOWSKA 86 m.6. 799: 


Dr. E, Sonnenberg 


Choróby skóry, dróg m=" 
czowych i weneryczne 
CHGIKLNIANA tå 
Od tt. 14—1 I 4—7} w 


r6r 


dr. Zofja Garlicka 


mieszka obecnie 


Nttwroć 1 (Piotrkowska 126) 


Telefon 10.14. 


Gher. kobiece, Akuszerya. 


9—10 rano, 4—6 po poł. 1997r 


Skład w Łodzi e! 
| ulica Piotrkowska N*99 6 


ndelikatnia. . Nader 


Dr. med. J. Leyherg 


po wieloletnich studysch i prakty 
ce w klinikach Wiedeńskich, osladł 
w m Łodzi, Krótka NA 5, 
Choroby weneryczne, mocxe- 
płeiowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r, 5—8 pi; panie 
%/,—41/: niedziela 9—1. 1489: 


Dr. M. Papierny 


ROSA i choroby kobiece, 
bë ordynator warszaw aniwersy- 
teckiaj kliniki skusz, 
Przyjmuja do 11 r. 1 od 4!/,—82/, 


po poł. Południowa 24. 


ir. Rosenblatt 


Choroby 


uszu, gardła i nosa 

Piotrkowska 35. 
Przyjmuje od 10—11 r. I 5—7 pp. 
w niedziele od 2—4 r 2451 


Dr. H. Sadkowski 


asystent C. W: Uniwersytetu 
przyjmuje z chorobanii wewaętrz 
nemi (Spee, żołądka i kigzek). 
Dzielna J2 


od 5 da 7-ei 2150 —T 


Dr. A. GROSGLIK 


Zielona 5. 
Choroby skóry I włosów (uruwanie 
zbytecznych włosów za pomocą 
eiektrolizy), weneryczne | dróg mo 
czowych Przyjmuje 8—11 r. 
1 6—83 wiecz.; panie 5—6 wiecz 
W niedzieie i święta od godz. 9 
do 12 rano. 1563 u 


Dr. 1. $ilberstrom 
UL Promenada 13 róg Benadykia 
Chor. weneryczne i moczopłojowe, 
skóry i włosów. Radykalne usuwanie 
zbytecznych wlosów, 

Przyjmuje: 8—2 I 4*/,—8 w 
Panie: 4*/,—5'/, po poł. 


W niedziele: da2-ej po pol. 24ir 


Lekarz-Damiysta 


DABROWSKI 


mieszka PIOKROWSKU 97, 


1336r— 
Dr. FRANCISZEK 


ROZIOLRIEWICZ 


senior 
Starszy, 
Piotrkowska 103 


Choroby wewnętrzne, dzieci 
i kobiece. Przyjwnje od 8—11 r. 
od 2:/,—4 pp.t0477/,—9 w. 1426r 


„PE AL 
Jr, Wanian Jadiógz 
powzócił, 
PIOTRKOWSKA 108, II-e*piętro 
d 4-6 


0 » 
Choroby dzieci. 2547 


Dr. J. ABRUTIN 


KRÓTKA 9. 
Specjalność chorób wenerycz- 
nych, skórnych i moczopłcio- 
wych. Przyjmuje: 8:/,—11 i od 
6—8 po pol; panie 5—6 po poz; 
w niedziele 10—1 w poł. 237 


PóGYG 


Zwraca slo nwakę na Zakład 
garderoby meskiej, clogsi- 
cko i pladrogo wysonr wane! przez 


firmę 1. KOZŁOWSKIEGO 
1346r Mikołajewska 21. 
s 


Bo > pE eT, 


| Przyjmuję nadrabiania | 
|  nończoch. | 


|| MIKOŁAJEWSKA 59 m.56 | 
| 2-gie piętro. 


fnri | 


Ud zielam * lekeyi języka 
niemieckiego. 


Cona 3 rb miesięcznie od osoby. 
Zgłasząć się można w dni po- 
wszadnie od 6—9 wieczorem. — 
Widzewska 104 m 3i. 22832 


7 CA TA RIESZA DAŁ 


Ma- 


rynarkowe garnitury 
z dobrego Szewiotu, 
modny krój, od Rb. 
10.— do najwykwint- 
niejszych. — Wiosenne 
palta z modnych ma- 
teryałów Rb. 18,—, — 
Spodnia szczególnie ta- 
nio Rb. 2.90. — Kami- 
zelki fantazyjne Rubli 
2.75. — Wszystkie to- 
wary tego Sezonu. 


171 


x 


1 (imefol i Roer 


i Piotrkowska 100. 


Ostrzeżenie., Zwisął d. 16/1 
r. b. wekse! na rb. 50, z wysta- 
wienia R. Richtera, płatny 1 ma- 
m 1910 r w Pzbtańicach u Teo- 
fla Dietricha przy ul Zamkowej 
M 350. żyranci: Teefl Dietrich 
1J.Bobakowski, Ostrzegam przod 
nabyciem wyżej wymienionego, 
gdyż takowy stracił swoją wartość. 
239 3-2 R. Richter. 


Kr) 
EAZYSTUĄCA 0D LT 17 W ŁODZI 
Pracownia huttów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Mazyrkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 

w podwórzu, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 

w znkres hafia wchodzące, 
wykongywa takowe staran 
nie, na czas oznaczony, po 
możliwie nizkich ceńseb 

| Przyjmuje się uczentce. 


AAA Ulica PRZEJAZD MP 12. © 
I A A LS OBA —_— | 


ODCISKI 


brodawk),zgrubiałą skórę 
usuwa najskuteczniej znane I na- 


cm ARAGO 


w OFICYNIE 9-gia PIĘTRO, 


Wielkim 
Złotym 
Medalem 
w Paryżu 


i 


euo o a 


e reaa 


name a TK 


38 21 


. Dobra 
prasawaczka 


jest natychmiast poszukiwana 
do prasowania kołnierzyków. man- 
kietów f koszul męskich. Modar- 
pistyczna pralnia „Prograss*, ul. 
Promanada M 40. 241-3 -2 


Pierwszych zasad 


gry skrzypcowej 
udziela. Wacław Biosjadecki. — 
Wiadomość Przejazd 14 (kslogar- 
nia). "2805 


Różyta, przystanek Žakowite 


Jest do sprzedania 6 mórg ziemi 
na bardzo dogodnych warunkach. 
Teren odpowiedni pod założenie 
willl. Wiadomość w „Rozwoju“ 
u p. Musiała lub w domu przy 
ul. Przejazd 47 m. 14 2400 


Nauczycielka 


polka, władająca językami: fran- 


' cuskim, rosyjskim I niemieckim — 


„mana 


poszukuje lekcgL Przygotowuje 
do Szkół; udziela Korepetycyi 
Oterty proszę składane w admin. 
-Rozwon* pod Z. Z  2463-d 0 


ractownia damskich 
sukien i kostynmów 
„STANISŁAWY“ 


Przejazd % 48, I[ p., m.11. 
a 60— 


LEKCYE 


języka polskiego i francuskiego 
dla dziect oraz osób dorosłych. 
Metoda utatwions Tam też mogą 


| zgłaszać sią osoby -z zaniodbaną 


ZZA M WW. W A 


| 


St. GÓRSKIEGO, Warszawa, ' 


Leszno 12. Ceną 35 I 60 kop. 
Ządac wszędzie. Wystrzezać się 

nasiadownictw. Zwraca uwagą 

na markę Gladjator. 13843021 


—m—m— z ZZ Z o 
h 


; adukacyą. Długa 83, I. piętro. 


2614—d—17 


Technik z kilzolenią praktyką 
w różnych gałęzlach techniki, 
jako to: rysunkach, maszynach 
parowych i alektrycznych, kotłach 
parowych fparowoznch, robotach 
budowianych 1 żelazno-betono- 
wych, włańsjący dobrze rosyjskim 
polskim 1 słabłe; niemieckim, po- 
szukuje posady zaraz w miejscu 
lub va wyjazd Oferty pod adre- 
sem: Piotrkowska 271 m 6 111 


Pracownia Gorsetów | 


dawniej Mikołajewaka 53 


NATALII KBDZIERS<IEJ 


przyjmaję obstalunki i reperacye. 


1575 Piotrkowska HI5 m. 6. 5 
E EINE E 1 U BZ L I 


Remiza „BRISTOL, 


Włąśc. A, Heumann i S-ka 
(dawn. Bartosz), wynsiimuje ele- 


ganckie karaty, powozy ete na 
godziny, dnie 1 miesiące dla jaz- 
dy po mieście, de miast sąsle- 
dnich | na polowanie po cenach 
umlarzowanych. Staranna obsto- 
ga! Ulica Piotrkowska 3 119, 
talafonn 1051 2349r 


KATAR 


szybko usuwa, łatwy'w użyciu 


„F orm-Menth“. 


Apteka Miuilera w Łodzi. 
Skt. gł L: Spłess I Syn, War- 
SZAWA 2450—6—4 


Przysposabiam 
do różnych średnich zakładów 
naukowych Udzielam korepety- 
eyi wszyst.ich przedmiotów Lek- 
cye dla osób starszych  Chlabne 
świadectwa z ostatnich miejsc 
Przejszd 12 m. 10. 92—3—3 


N 21 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 27 stycznia 1910 r. i 
R 


Wyższa Szkoła Kroju i zycia 
p. i. „Józefina. 


Kursy wyższe I niższe. Najnowszy system kroju angielskiego. 
francuskiego i berlińskiego. — Moia długoletnia praktyka daje mi 
możność wyuczania kroja ł szycia sumiennie i gruniownie Przy 
szkolę duża pracownia sukien, gdzie nezenica nabiarają wprawy 
i gustu. Szkoła odznaczoną została na wystawie srebrnym mednlem 

Po ukończeniu kursu uczenics otrzymują patenty 
oechowe lub prywatne. ` 


Piotrkowska M 23. 19511 


BILANSE 


zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznia ratynowąny buchalter 
poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyna” 
przyjmuje administracya „Rozwoja”. 96 


OWAL ABE GG O OC A O AA zd 
145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangelickiej 145. 


Opónie mana lecznica chorób zębów 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomhowanie i wyjęcie zębów hez bólu. 


ypcyale laboratoryum tedniane do wprawiania sztucznych zębów. 


Specyalność; plomby porcelanowe, plomby zlote, zlote 
korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza Hy R. Pis znajduja się przy lecznicy. 
odka Oeny bardzo nizkie! Uwaga! we 
WE SS ewa PE Poi WS ONO 


ils na 31 grudnia 19097. Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredyt (Piotrkowska 43). 


śmezne | aoe Pieczywo 


jest tylko w piekarni 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana Ne 67. 


Chleb mą sposób moskiewski wyrabiany przez specya- 
listów fachowych. Ozystość i hygiena wypieku gwarantowana. 


istniejącego od roku 1 


AKTYWA: i 


ETY x Kasa . . . . . . . . . . 

Filie; Piotrkcyskn 116 i Orla 8. 1588'100'49 Rachunki bieżące w Bankach : i y a 3 ć 

papin pisaa s 3 ę k F > . . 

5 cup weksli, opatrzonych najmniej 2-ma podpisami , è 

RPRRRDNRRRRNSCE0098.393888 Weksle profestowano i | : AEE S n 

z zis 5 sup papierów publicznych wy wan e s 

e Dozór Bóźniczny Okręgu Łódzkiego 8 TA n DA zasłów papierów publicznych. i : $ 

e podaje do wiadomości, że czynności repartycyi składki kad Rachunki specyalne członków, zabezpieczone « a - 

e gminnej I szkolnej na rok bleżący ukończone zostały. SĘ) Korespondenci b A > Ć . . . . 

Osoby zainterasowane, w ciągu dwóch tygodni, licząc Koszta urządzenia > . a e s . . 

P od daty niniejszego ogłoszenia, mogą takowy rozkład SĄ Wydatki zwrotne . 5 = . . . . 

przeglądać codziennie w biarze Gminy Żydowskiej (Nowy © Koszta handlowe > ~ i š a a . « 

>  Rynsk XW 6) I przedstawiać Swoje rekiamacya. Po upły- Procenta i prowizja zapłacone . AGO . . 
wie wyżej wymienionego terminu, żadne reklamacye, ty: FA Zaliczenia na dokumenta, przyjęte do realizacji . + 

[1 czące Się składki gminnej i szkolnej nte będą uwzględ - Á Podatek przemysłowy (pod. YS zysku) . 


nian 10/9 wniosek członkowski w Centralnym Banku T, W. Kr. 


a 


8. 
Łódź, dnia 12/25 stycznia 1910 r. 2356-32 © 


5 
ELA S PTAR EAE 


KAROL SOMYA 


PASSYWA: 


Kapital obrotowy: 10% wnioski 1539 członków z odpowiedzial- 


nością na Rb. 7,000,000 . Š ; s . 
Kapitał zapasowy . Š - . . . . . 
Fundusz rezerwowy członków . s 


Kasa przezorności i pomocy pracowników w Towarzystwie . 
Wkłady terminowe i na rachunek przekazowy od członków . 
Wkłady terminowe i na rachunek przekazowy od osób postr. 
Redyskonto skupionych weksli. 


UA a Rachunki specyalne Towarzystwa zabezp. wekslami i pap. publ. 
0 7 10 i HN d 19 Korespondenci à a A H 3 R i i 630.119 
j Procenta niepodniesione od wkładów A . . : 96,970 
dnie F AO odlęgające Poen pak kni Spi 
i +widenda i procenta niepodniesione od wniosk. czł. i fund. rez. „BÓ 
Skład artykułów technicznych, Żeluza 1 Stali GAS | a aa e a poż” 
Sumy przechodnie . > z A : A . = 87,075 
POLECA Procenta, przypadające na rok następny . l z š 71,700 
3 Procenta pobrane i różne zyski $ A p © > 540,526 
węże gumowe (szlauchy) we wozystkich grubościach. Zwrot należności, odpisanych na straty - , š j . 6,726 
ysk za rok 1 A 3 > x ż — 


Węże parciane wewnątrz gumowane; 
Węże parciane pojedyńcze i podwójne, 
Płyty gumowe do pomp; oraz wszystkie 
Artykuły techniczne Rosyjoko-Amergkań- 
skiej Fchbryki Wyrobów Gumowych 
w Petersburgu. 1462b 


8,760,864 
jena 


Weksli do inkasa . . 8 . è Rb. 457,593.59 
Depozytów do przechowania . > ` = 211,800.— 


Lemie chorób skórnych Í Welerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Swiatło-leczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, St. Jelnickiego 
WÓLCZAŃSKA Je 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla SA yah od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 
i : płaca za poradę 60 kop, 

Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię- 
ciu (Arsonvalizacya). Elektroliza, masaż wibpacyiny i leczenie gorącym powietrzem. Kąpiele 
elektryczne i sinusoidalne. Badanie krwi na syfilis i badanie mamek z wydawaniem świadectw, 

odziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. 1 od 7—8: w niedziele i święta od 8—10 rano 
lod 12%, do 17/, pó półudniu. 2145r 


FREBLANKA | Lokomobile | GG rh. nagrody 


z dobremi świadectwami potrze- i 

ins na klika godzin dziennie. | 34—48 koni na zamianę do sprze- , otrzyma, kto przyprowadzi psa 
Zęlaszać się na Główaą M 59, | dawia, będące w ruchu. Są do | „Leo“ do porięera domu Tow, 
m, 7, od 10—12rano lub ot 4-6 | obe,rzenin: Radogoszcz, ul. Haus- ; Akce. I. K. Poznańskiego przy ul. 
pó poł. ! 238—8—2 | lera X 5. %2—3—2 | Cegielnianej i Długiej, 230-3-8 


Zarząd D:ogi Żelaznej Warsz.-Wied. 


ogłasza, iż na mocy £4-go artykułu Ogóluej Ustawy dróg żelaznych, 
na towarej stacył Łódź-Kaliska w dniu 16/29 stycznia 1910 r., 0 & 
10-6j zrana, odbędzie się sprzeduź z Jicytacy! unstępujących przesyłek: 
+1) 55 bel odpadków bawełnianych, wagi 633 pud. 6 fun., wysłanych 
przez A, Klaczko ge stacy! Moskwa, za frachtem JE 74098, na oka- 

zieiela bez zaliczenia; 2) partyi drzewa sosnowego opałowego wag! 

865 pud., wysłanego przez F. Bułgaka ze stacyi Qlewsk, za frach 

tem N 11038, na okszicieła obciążonego zaliczeniem w sumie 50 rb. 
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Polaca: Laboratorjum SE Górskiego, Warszawa 


Loszno 12.—Nazrodzony na 5=iu wystawach 
za skuteczne | hyuieniczna działanie — 
tymolowy proszek, elikstr l pasta Uo czysz 
czenia zębów 1 konserwowania dziąseł, 
odznacza się silnym aromatem, dezynfakuje 


l odświeża jnmą ustną, chroni zęby od 
przedweżegńóg0 prócbn iwuia } bólu, dając im zdrowy I biały wygląd 
Ceny: proszku 20 1.85 kup. eliksiru 30 | 50 kop, pasty 20 kop 

Żądać wszędzie. 1435—30—21 
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EARI] 


SERA R 02 SS 


instytut języków nowożytnych D-ra KUMMERA š 


Najznakomitszy i największy zakład w miejscu dla nauki języków. 


Ażeby dać możność wszystkim, interesuj: cym się nauką języków nowożytnych, poznania metody, zastosowanej w Instytucie 
D-ra Kummera, udzie®ne będą bezpłatne i do niczego nie zobowiązujące 


LEKCYE PRÓBNE e 


w językach: rosyjskim, polskim, niemieckim, francuskim i angielskim w dniach astępujący ch: 


niemiecki A rosyjski pols | angielski | francuski || e 
DLA y Początkających | w czwartek 4—3 po w środę 8—9 wiecz. | w piątek ny wiecz. | w piątek2//,—3/,pp. |w czwartek 5—6 po pol. | 


_PBŃ NL zaawansowanych | w sobotę 5—6 po żę "I w piątek 6—7 wiecz. | w piątek 8—9 wiecz. „| w sobotę 2*/,—5/, pp. | w sobotę 6—7 po poł. | 
pA Ą /_ początkujących | w czwartek S—9w. |w środę 9—10 wiecz. | w piglek 9—10 wiecz. | w piątek 8—9 wiecz. | w czwartek 9—10 w. | 
PANÓW pere zaawansowanych | w piątek 8—9 wiecz. | w piatek 8—9 wicez. |w sobotę 9—10wiecz. | w niedzielę 12—1 pp. | w czwartek 7—8 w. 


emr az wformaoyi udziela kaneelarya MIYUNI języków. nowożytnych D-ra KUMMER, Południowa 3, W Łodzi 


Kleganczie 


nowe kostyumy 


na maskarady 
do wynajęcia, A. Sznajder, ul. 
Andrzeja X 1. 2043 - 10—8 


erta A, Tonki 


Bosedykta I9, 
przyjmuje panie na słabość, u- 
dzisla parad, piezamożnym ustęp - 
siWB, Dyskracya ścisła 12-r-5 


Panie 


które zraziły się do mydłą nafcianego przez użycie niewłaściwych fabryka- 
tów mydlanych różnych marek proszone są o jednórazowe wypróbowanie 


MYDŁA NAFCIANEGO 


z „Latarnią Morską“, 


a A się, że jedynie to zaj odpowiada swemu celowi, t. j. daje 
pm a", | oszczędneosć w Pracy, węglu i czasie. Pranie jest wtenczas racy0- 
NRA ZEE ni ý nalne i hygieniczne, 
i i Przy użyciu trzymać się sposobu użycia, 


HORDLICZKA i STAMIROWSKI, Łódź. 


Hurtowa sprzedaź: Warszawa: Paweł Haida, Wronia 51, tel 15951. 


ŻĄDAJCIE 
„ODO BERLIN 
to M PŁ ow 


Łódź: Edmund Bo dański, Dzielna 30, tel, 1126. 
Częstochowa: L. Senior i D. Bochenek. 
Kalisz: M. Zueker. 


Białystok: M Zylber. 


Śrolek din radykalnego USUNIĘCIA 
w kilku dniach ZESTARZAŁYGH 
odciskow i br uuwek. 
Sprzedaż wyłączza: 

Tow Ake DL SrIESS 
Łódź, uliek Piotrkowska XN 107, 

telefon ME S3, 1645-10 


W Szkole Przygoło wawczej Kaadu- 


kacyjnej d. Zawadzkiej, Pozkowska 


a E ER artyst zi- sBalarki 
LANTZ — cibywają się 


Loty TYMEK K Lt 


D 
È ETZ ANS 
EB i 14 Ri 
ny KS 


Roczna Wyprzedaż 


w moim 


Jziecinnym Oddziale. 


Zad) 
[3 KA 


TANIEJ B'h TANIEJ 


Z powodu słabości zdrowia jest 
að sprzedania 


Dziecinne ubranko Wartość Rb. 6.50 teraz Rb. 5.— Ban BEER 
Fason myśliwski i res auracya ile 
. . e z 
Dziecinne ubranko » m SE » W. == w Brzezinach. — Wiadomość s 


Wielkość 1 i 2 
Fason bluzkowy 


Smoking fason 
2 bidłym kołnierzem 


młiaisecn w Hotelu Polskim, 295 
Ere 


ZOO TOO 
Bó! głowy i sua oa] 


i kamizelką natytumtast USŁWA 
Dziecinne paletko $ | MZSGEE .. 450 Migr eno- -Nervosin | 
12 = ezwarunkowo pewny i nies d 
Dziecinne paletko 5 v OSON, „ l f szkodliwy robin otek: Za 
z szalowym kołnierzem dać w aptekach I skł. aptecz 
fokowym tylko eryginalnych prosz- 


ków po RÓG, szt. — Pudełko 
120 k. Gtówn. skt Tow. Akc.Ę 


L Spi ess | Syn 27611500 É 
Do sprzedania 


kredens, lämpa wisząca, dwi» 
awki do piwisrni, krzesło Erę- 
cona kantorcwe 1 różne rzeczy 
Widzew, dom Wego Sindermata 
M 60, piwiaznin. 231—5—2 


EMIL SCHMECIEL 


Piotrkowska 388. Piotrkowska 98. 


ZA sk: sz) Ai : ks; 
Kor s =; igi KŻ. 


DCKKKIKEKE 


CKKKKYKKNKKNNNNKKNKKNE 
z Ry: ala AE at Bla 2 Pw zwa Baon E a Tia BE AA 


| 


Redaktór oc odpowiedzialny St. Łąpiński. w tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Wydawca W, Cząjewsai. 


